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LINIA HOLENDERSKO-AMERYKAŃSKA
LWÓW, GRÓDECKA tOl

K8żdy przybyły z Ameryki paszportem polsko-amerykańskim chcący 
powrocie do Ameryki, mo.je u nes załatwić potrzebne do wyjazdu

formalności.
Sprzedajemy karty okrętowe przez

ROTTERDAM  
do Ameryki, Kanady, Kuby ■ Meksyka

na przt.j£xd naszymi pierwszorzędnymi i szybkimi okrętami. 

Informacyi udzielamy bezafatnie w biurze naszem

LWÓW, GRÓDECKA 101.

!

n j s i y n y  d o  p isan ia  L. C. Smith O  B ro s  na,., w s  .e mocrele, cicho p i­
szące sp rzed a je  pom im o w y so k ie go  ku rsu  d o la ra  (p o  n ao e r korzy­
stnej c< i R| iir ir ii t u t w M  Mksmann, Kraków , Szew ska, le łe fift  32-04.

Jedyny w  Po lsce  fabryczny sk ła d  m aszyn d o  pCsanla: 5679

Na prow .ncyą uskutecznia t  ą  d o staw ą  przez specyalnych kuryerów .

Protest rządu polskiego 
przeciw oskąrżemoioą s owieckii

Warszawa. (P A T ) B iuro prasowe min. spraw 
Agr,, kom uniku je: 

lin ia  20 hm. wy silosowana została dio przed- 
*taiv.iciela peinomocnogo rządu sow ietów  p. Ka- 
ł fihaaa następująca nota:

P a r ie  Przedstaw icielu  pełnomocny! Z oAwiad- 
ĉ e,nia Pańskiego, uczynionego nam wczoraj, 
*A d  poisk i cow ied iia ł się o m enu  powstańczym, 
A ó ry  mian m iejsce w rejoinie poigramiczmyini ko- 

Zbrucza, jednocześni i  oznajm ił Pan, ż,e Hu* 
atyn 1 Ctróiiek są w  ręku powstańców oraz, m  

kam ieńcem  Podolsk im  wire bitwa. Aczikol- 
te w ypadk i datow ały się z przed kilku dni, 

A d  polski nie posiadał o ńich ołicyalnych w ia- 
W obec tego, że w  pasie granicznym  

^•-hodziły w ypadk i grasowania band, mln-ster- 
. l* o  spraw  wojfiKowych przedsięwzięła wszei- 

w y j łłd , cal :m  w zm ocnien ia dc zeru na gra- 
r ' oraz zlikw idow an ia  band.
Oświadczanie jednak Pańskie, Panie P  rzed- 

^■‘>'icielu Pełnomocny, było uzupełnione ko- 
^ n i ajRem. wskazującym, jak oto ruch, o któ- 

Wyżej mowia, był zasilony pomocą w ma- 
v ,J ■ ale technicznym a. polskiej strony i że na- 
. &t większe oddziały powstańców przeszły 

gaanicę ukraińską z tery tory um Rzeczy- 
J^politej Polskiej. W  ten sposób uczynił Pan, 

'ń ie Przedstaw Licieł u Pełnomocny, ta rzut *zą- 
u ^  polskiemu, ie  na wlasnem teryteryum to- 
i ^ e  a nawet pokera  rnch powstańców ukra- 
^ fe c h , walczących z rządem sowieclkim. Rząd

polsM zakłada Jaknajensrgicznlejszy protest 
przeciw oskarżaniu polskich w ła Iz o współdzia­
łał* e w mchu zbrojnym na Ukrainie, a w  szcze­
gólności zastrzega się kategorycznie przeciwko 
insynuacyom uczyhionj m poa adresem pol­
skich władz wojskowych. Rząd polski stwierdza, 
ie w  praworz dnem państwie, jakiem jest 
Rzeczpospolita Polska, wszystkie władze, za­
równo wojskowe, Jak i cyw lne, m ają jeden tyl­
ko kierunek, jedną działalność, wskazaną iim 
przez odpowiedzialny rząd, gdyż jednej służą 
sprawie. Pragnąc tosamo kryteryum zastosować 
do Rosyi sowieckiej, rząd polski nie przyjmuje 
do wiadomości oświadczenia złożonego w  m-mi­
ster yum spraw zagraricznych prze?1 p. Lorenza, 
sekretarza przedstawicielstwa R. S. F. R. w  dn. 
dzisiejszym, po zamłerzonem prowokacyjnym  
zajściu na terytoryum pplskiem etamana Sz«. 
pela, grasującego obecnie ze swoim oddziałem 
zia Żbruczem, Rządowi polskiemu znana jest 
ot oka Szepela z oficyainych enuneyacyj stwier­
dzających nieżbiiicie, że był on dotąd mężem 
zawiania sowieckich władz wojskowych. Wobec 
tego rząd polski oświadcza, że ewentnalne wy­
padki przekroczenia granicy polskiej przez 
zbrojne grupy ze sirony rosyjrko-ukialńsklej 
hedz?e musiał poczytywać za tolerowanie lub  
popieranie przez rząd sowiecki akcyi wrogiej 
Fzeozypos-solitj Polskiej i za to czyni rząd ten 
odpowiedzialnym.

podpisano: Skirmunt.

ar^z®wa (teł. M.). W  ministerstwie handlu  
^ 1 wiś  ̂charge d ‘affaiiras Austoyi, p. Knaffel, 
, , n a wie rozpoczęcia. rokowań do nawiązania

w handlowych między Polską a Austryą.'t
,K|owania te m ają się poapociząć w  fctioipiądżie.

z w m  mm\
Łloskwa (PAT). Z Władywostoiku komuniku* 

ją, że ewskuaicya. japońskich wojsk e tery to* 
ryum Dalekiego Wschodu zostajła izadecydo* 
wiana. ! ‘

y
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zawsze czyhające na jej zagłanę organizmy. 
Niemej, i Rosyę, jećlj ma istnieć, może Ibyć tył* 
lto —  potężną W  razie bowiem miedostototiMiej 
siły, prędzej ozy później siałaby siię łupem „oh* 
nodziunej“ Rosyi, iczy ódtoudu-w anej potęgi nji&

1 mieckiej. U jawniający się Deuspra,eciznio ścasry i 
erwiązek między Moskwą a  Benlinem, nieuistaw 
jące ich knowania wspólnie z U l naiiiuciajnij I  
łiabshuirgami —  są poważoem memen.o, Ł.aka,- 
zująćdm pamiętać, że Poislkia musi inieć uioit? 

j ność odparcia grożących jej novyicL najezdni-
i ozych. zamachów.

Czy na tę zdolność bojowegoi odpon’ \ ryirtar* 
ozy czrediitowana airmia nasaa, czy wysi airczy 
same to pogotowie, opairte w; tąciznie na stałych 
fotrmacyach?

Nie powanieni nas myiić stan obecny arm ii 
naszych sąsiadów. Istotnie armia sowiecka iw 
tej chwili nie przedstawia wiieiikiej wortoścL. 
Jej wyekiwi|r,iowanie i wypotsaiżanie w iartyileryę, 
śi-udkj techniczne i środki wojenne wykazuje 
wielkie braiki. Ale bądź co {bądź rątniegn w Ro» 
syi dalej a  raaia regule ma, która', według piai 
nu, po przią^rowiaidaeniiu zupełnej jdetriobililzaj, 
cyt, m a wykosić -45 dywizyi pileichoty i  15 tóyiwi. 
zyi jatidy. B ę lą  to nl turałnie tylko ram j dla 
wchłonięcia raz^a-w, a  tych niie Li aknie, Kidy się 
ujwiziglęidiH nieprzebrany reizerwoar sił iuU(z> 

kich, ijiakim jest Rosya. Ramową tylko jest ró* 
wniież armia niemiecka. W  myśl przepisów tra­
ktatu wersalskiego zredukowana (do 10C.00G żoł 
nierz-j (7 dywizyi piechoty i 3 dyrwizyi kawale, 
ryi), może przy zmanej sprawności niemieickiiieij 
w krótkim prj eiciągu czasu wzróść potężnie, 
nawet do siły  5 milionów żołnietnzy. Pamiętać 
bowiem należy, że Niemcy posiadają 25 roczni, 
ków żołnierza, wyszkolonego w  wojna© świia*

| towp.j, że a wojennej wprawy nie wychudzą i 
i dziiisdiaj, gdy sdę uwzględni wszystkie „Ot ge. 

sche „Oatischutzie“, „Selhg*'sich(utze“ i t. p.
Niemiecku rosyjska kealicya, jkltórej powKia. 

nie i  zorganiizowame jest łogiaznzm niastępst< 
wem ogólnej powojennej isyituacyi, wediug oh  
liczeń lachowców, —  idiedając do tego siły in* 
nych państw pokonanych i niezadowolonych Iz 
obecnego stanc rzeczy, —  może ■wynosić 1520 
batalionów piechoty, 520 szwadronów (jazdy. 
680 batiwryi dMyleryi. Jaką- siłę mogłaby w razile 
potnzeby ptrzeci wstawić Polska, nie naszą rze* 
cizą szcziegu-iowo to oświetlać. To pewna, że nie 
będzie ona ilościowo równoważna, i  że liczepie 
na pomoc Fi’ancyi nie możt być uspokajająoem, 
gdy się zważy, iż całe gros wspomnianych sił 
wrogich, w pierwszej (chwili napewno przede* 
wszystkiem runie aa Pol-skę. Znam powaze-ch* 
rae rady Ludandorffa. wskazującego, że „Prań* 
cyę należy pebić w PoisceJ‘, że „l&s Niemiec 
rozstrzygnie saę w walce o marchie wschodnie”, 
są dcstiaiteicizmą p'zasitirogą. Zanim larmdia fran* 
ouefca będzie mogłe, w  ten czy inny sposób 
przyjść nam a pomocą, ibędzae muailala Polska 
na sobie wytrzymać cały ciężar nowego żarna* 
chu na jej całość i wolność

Przewidywania powyższe isą naitluirakrne aa* 
cbunkiem ozłowieka ostrożnego, który zawazc 
siana się zdać sobie sprawę z  ogól nego po* 
łożenia i z  góry nie wyk1 mazać choćby n aj gar* 
szych moKliwiościi. Majięc więc to na oku, winni* 
śmy wszystko czynić, abyśmy na każdą chwilę, 
szczególnie dzisiaj, gdy logólne uirzanie, wistrzą* 
sejącc świiac ea , niie prztastaje niepokoić iudiz* 
loości, byli goiowi -do nowej walki. N^e chcemy 
jej oczywista Jesteśmy szicizeuize spragnieni 
twórczej, pokojowej pna-cy. Lecz isprowdkowa* 
ni, musimy mieć dostatecznie siły, gdyż ja sm n  
jest. że noiwia w'oj_na byłaby roizsitrzygającą o 

\ nasram „być luli nie być“.
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Podstawą, naszej s iły  wysttarezającomdpomei 
nae m oże być zaprawdę sama arm ia regularna. 
Mozę nią, być tylko  powszechne pogotow ie, bo­
jowa gotowość całego nairodu. K ażdy obywatel 
państwa polsk iego m usi posiałdlać * doafcateciziEą 
um iejętność w  dziedzin ie sffliuki wojskowej, by 
w naizie potrzeby w jednej chw il! być zdalnym  
do zasilen ia a rm ii stałej. Rycerska tradycya 
pospoljtega ruszenia, obejm ującego cały naród, 
żyw y  1 czujący, w inna być dziś wskrzeszona, 
by każdy Po lak  (był zdolnym  do btmniania Oj* 
CEyzny w  razie  niebeeipiecaeńisitiwia. To  przygo* 
towawcizie ćw iczen ie sit narodu w  pierrwisizym 
rzędzie m usi ob jąć młodzież, k tóra  już w la,* 
tach szkolnych może z  łatwością p rw jść  pdieirw* 
«ae stopnie służby rycersk iej. Zapraw ien ie do 
służby wojskowej całej m łodzieży; —  to naj lep* 
szy sposób ubojow ienia całego narodu, wipro* 
wadzenia w  najszersze w arstw y muszego spoiw  
caeńsitwa ducha żołn iersk iego i  zdolności wioij* 
sikowych.

W  myśl (wskazanej potrzeby a prawdziwą rta* 
dością witamy ztwołane na idind. bieżące do na* 
sEiegio miasta dwa zjazdy przedstawicieli dwóch
rycerskich oiganizacyi, pośw ięconych w łaśnie 
spraw ie pogotow ia bojowego. Z żywem  zainte­
resowaniem pirayiailuichiwaliśmy się (przemówię? 
ndom powitalnym , oraz sprawozdawczym , tak 
na zjeździe  Naczelnej Rady Harcerskiej, jak  na 
zjeźdizie delegatów  okręgu  krakow skiego Zwią* 
tków Strzeleckich. Obydwie organiizacye przed 
Stawiły eię nam jako  m niej lub w ięcej już przy* 
gotowane aw angardy ildiej. i  służby rycerskiej, 
.alko póarwisz© podstawy pęd pogotow ia całego 
naradiu. W łaśn ie  jednak z ra cy i dwóch odręb* 
aych zjazdów  niei m ożem y nie zauważyć, że  w  
interesie -wyitworEiemiia jak n&j epra. w niej isiziegio 
pogotow ia należałoby prace obydwu ooganiza* 
cy i jak1 nrwajbajrid.zifij ze sobą (pogodzić i  sprawa* 
ijwiić do jeldhej wspólnej platform y.

Harcerstwo i  strzelectwo n ie  m ogę istnieć 
obok siebie jako organ im eye tuzem 
idące, co  w ięcej, jak o  crgam zacye - w zajem n ie 
scble przeciwstaw iane, czego sporadyczne obja* 
wy daw ały się stw ierdzić może nie tyle 
oe strony sam ych orgnniaacyj, ile  ze 'strony sto­
jących za  n iem i cpiyamiików politycznych, Jeiet 
już dzia® kiu teimu, by d w ie  odrębne organizftcye 
weszły na drogą zjedńocreflla  swoich prac i  w y ­
siłków w  jednej, potężnej oińganuzacj i  póigdto- 
« i)a  bojowego. Zrozum iałem , że stać saą to  nić 
może od  tram, że  proces ten sin®i przejąć pewne 
fazy roziwojówą a le  ctzia® ju ż  uśw iadom ić sobie 
konieczność tej um ifikacyi i  do mfiój kun seikwen t- 
nie zanietnzać. N ie  m oże zadtogo trw ać stan taki, 
m jedna z orgahizaieyi m a pe fcć  poparcie WSEy- 
Stfl.ieh w ładz państwowych, draga  zaś ty lko  n ie­
których, że w  jednej z  nich bierne udział mło- 
dzleż szkolna za wiedizą x poparciem  swoich 
przełożonych, do drugiej zaś wstępu je bez ich 
miedzy, jeś li ju ż n ie w brew  ich Woli, stąd n ie­
mal konspiracyjnie.

M usi rów n ież na pracę obydwu orga.n;izacyj 
przestać oddziaływ ać, 'zdaniem noszom, główna 
przyczyna obecnej dwoistości; patrzenie na oby­
dw a zw ią zk i przez szkła .partyjne. W yp a tryw a­
n ie Ciąigle w  jednaj czy drugiej oxę(a(rLizaeyi par­
tyjnych  w p ływ ów  i  celów, pd-strastanle od jed ­
nej czy .drugiej szerszych kół społeczeństwa gro- 
eą. „konepira.cyi“  praw icow ej rży  lew icow ej raz 
już musi ustać, jako  szkod liw y ob jaw  choroby 
przejściow ej epoki wojennej. O ile bow iem  w  
latach Ubiegłych można, było tłónmczyć przyna* 
leżność do jednaj effly drugiej, cey też jeszcze 
innej organ izaryi wojskow ej w pływ am i ,po* 
stronnym i, o ty le  dzisia j, gd y  m am y własna 
państwo, wsaetlikiie uboczna wizigiędy muszą u- 
stać. Praca nad pogotowiem bojow-rm, ozy w  
harcerstwie czy w  strzelectwie, jeden mieć mota 
tylko charakter: czysto państwowy i jednemu 
tylko maże służyć! celo w! państwowemu.

Kwesty a  użycia jednej czy drugiej organira- 
cyi, wyzyskanie doświadczenia, pracz nią zdo­
bytego. ,nle może niknęło niepokoić z  chw ilą, gdy 
jest to wyłącznie dziedzina po lityk i państwowej. 
Również najbardziej „niepokojąca;1 kwesty a u- 
ralbiania w  duchu takiej czy innej ideologii 
pr; .es tanie być aktualną z tą  chwilą, gd y  Jedna 
orgat.izacya prziez jednych, a druga przez in­
nych przestanie być bojkotowaną, gd y  wszyscy, 
którzy są .szczerze zainteresowani potrzebą w y ­
tworzenia silnego i sprawnego pogotowia, bez 
różnicy stronnictw, podadzą sobie ręce dla 
wspólnej pracy, przenikniętej Jednym państwo­
wym celem, Trzeba też pamiętać, że sprawcami 
zbyt jedno&tmnnegio charakteru jednej c.zy dru­
giej organiiziacyi są nie tylko ci, którzy do Piej 
należą, czy też raczej poza nią stoją’, lecz także 
w dużej mierze ci, którzy wręcz głoszą bojkot 
„niemiłej" sobie orslanizacyi, którzy życie zbio­
rowe zatruwają ciągiem! podejrzeniami o „kom- 
spiraicyjność", o działanie ,,mafii" itp., a  gło­

sząc to, sarni wpadają w przeciwną ostatecz­
ność. Jeśliby nawet tu czy tam były jakie wpły­
wy postronne czy pozakulisowe, to zmaleją one 
—  raczej przez wejścia do środka danej pracy, 
przez współdziałanie, a nie przez alarmy z prze­
ciwległego brzegu. Gwarancyę zaś bezstronno­
ści jednej i drugiej pracy dawać będzie pań­
stwo, jeśli obydwto organizacye osłoni jedna- 
kowem p-parciąm, ze strony całego rządu, a nie 
j.ak jest dotąd w  poszczególnych wypadkach je­
dynie ze strony niektórych jego organów. - ’ 

Państwowa opieka^ zgodnie prze® .pioszioaegóil- 
m  władze (w  tyra wy paliku przez M. Spraw 
Wojsk, oraz Min. Wyznań i Oświecenia Publ.) 
objęta i w  pełinem porozumieniu wykonywana 
musi w  'konsekwencyi doprowadzić do teglo, co 
uważamy za wskazane w  interesie Ojczyzny, do 
nulfikacyi pracy nad pogotowiem bojowem na­
rodu, N ie moczy to, by harcerstwo i  strzelectwo 
miały przestać istnieć jako dw.a odrębne działy 
pracy, jaiko poszczególne stopnie wykształcenia 
bojowego. Idzie o jedność organizacyjną, z pozio- 
stawieniem *- ustalonej już dwustopniowości. 
Podczas gdy harcerstwo będzie mogło być nadal 
szkołą charakteru, szkołą indywidualnej spraw­
ności i  dzielności, zarówno duchowej jak i fizy­
cznej, strzelectwo, mioże w  dalszym ciągu obej­
mować wyćwiczenie ściślej bojowe, zapoznanie 
każdego młodzieńca z głównymi elementami 
sztuki wojskowej (musztra, obchodzenie się z 
hrorią, strzelanie, teremocuawistwo, służba poło­
wa itp,). Powyższa dwuistopniowość, zastosowa­
na odpowiednio do wieku młodzieży, da się zu­
pełnie cłchrze przeprowadzić w  ramach jednej

' organizacja, podzielonej odpowiednio do zakre­
su pracy na kurs harcerski i strzelecki. Ocizywi" 

■ sta, taki stan mieczy nie da się zapewne od razu 
osiągnąć. Lecz już teraz obydwie organizacye 
muszą wiszełkich sit dołożyć, by możliwie jak 

, najprędzej przestały między niemi istnieć owe 
„pewne sporne kwestye" (.jak się wyrażono na 

j jednym ze zjazdów), by już dzisiaj ustaliła się 
wispólna zasada pcracy, uzupełniającej się wza­
jemnie.

Z zadowoleniem należy stwierdzić, że już na 
obecnych zjazdach, jednym i drugim, można by­
ło zauważyć ab os trumną tendencyę stworzenia 
,pev negio pomostu między oby dwoma .anganizia* 
cyami. Obecność głównego protektora naszego 
harcerstwa, gen, Hallera także na zjaździe strziO' 
1 ec.ltlim. obecność na obydwu ujazdach delegata 
M. S. Wojsk. phłk. Koca, oraz wizajemma w y  
miana pism, zapewniających o gotowości współ­
pracy, —  to najlepsze prognostyki na przyszłość, 
i Jest zatem wszelka nadzieja, że jednako Oj­

czyźnie wierni, jadnako we wspólnym boju, " o 
Lwów, W ilno cizy Warszawę, krw ią towarzyszy 
swoich izhratani, harcerz i Strzelec, ponad ma- 
kistkowość i zawiść stronniotw rę.ce sobie poda­
dzą i do jednej elaną pracy w  imię wspólnej 
najwyższej —  państwowej służby.

To taż życząc powodzenia w  pracy obydwu 
zjazdom, witając w  naszym grodzie ich uczestni­
ków, tak młodszych jak starszych, życzymy tak' 
ż i  —  jak majpiom3"ślniejsiz.e.go rozwoju zaznaczo­
nej już idei unifikacyjnej, idei jedności pogoto- 
wia bojowego.

Rewizya zobowiązań reparacyjnych Niemiec?
Nadzieje Niemców w konferencyi waszyngtońskiej.

Katowice. (PA T ) Niemcy spodziewają się, że
po roeistrzygnięciu sprawy gómośląslciej kwe- 
stya odszkodowań ulegnie zmianie na ich ko- 
tzyść. Dał ternu wyraz .dr W irth w  swojej mo­
wie ma zebraniu centrowców w  Karlsruhe, po­
wołując, się na artykuł 234 traktatu wersalskie­
go, który przewiduje, że Niemcy m ają prawo 
Zażądać od czasu dio ozaeu zbadania swej zdol­
ności piatniieziej, Podobiiież były minister spraw  
zagranicznych Simona w  wywiadzie z przedsta­
wić i.el om powneigo dziennika westfalskiego o- 
świadczył, że Anglia, ,o ile mu wdadomo, n.a ,kon- 
ferencyi w,as®yn,gtońskiej poruszy sprawę rowi- 
*yl zobowiązań reparacyjnych Niemiec. Anglia

zianiem Simonsa, we własnym interesie będzie 
się starała, aby przeiz wzmocnienie waluty nie­
mieckiej módz ianpoirtowiać towar do Niemiec  
Były poseł niemiecki w  Ameryce hr. Bemsdorf 
na zebraniu demokratów w  Karlsruhe oświad­
czył, iże w  sptrawie rewiztyi odszkodowań Niemcy 
spotkają się z poparciem Ameryki. Nadziej? 
lepszych ozasóiw dla Niemiec widza Bernsdorf 
we wspólnej akc,yi gospodarczej Niemiec z  AU* 
glią i  Ameiryką nia terytoryum Ras-jhi. W ' prasi® 
niemieckiej daje się zauważyć, że Niemcy po­
kładają w ielką nadzieję w  zbliżającej się kom' 
fea enk^i wiaiszyngtońskiej.

Skład niemieckiej delegacyi gospodarczej.
Berlin i,KIE), W  sobot/ę powzięto docyzyę w  

sprawia mominacyi rzecizczsawców do rokowań 
go®pOddiflżycl'i ł  Polską, Uchwialorto utworzyć ■ 
klllta podkomiiayi pod ogólnem kierowa ictwern 
komisarza Rzeigzy Schifsra, oraz jego ,zastępcy 
.sekretarza stanu Lawalda, Liczba podkomisyi 
nie jest. jeszcze ustaloną. Na CKoele komiteyi dla 
spraw ziSoipiatrzenia. w wutlą stenie prawdopo* 
dobnie wyżisiży radca góimiiciziy Spanke. Prz.ewo* 
dnictwo u:,ad komjisiyą clla sipraw kołejawycli mą

objąć radca regencyjny Sentor, Komisya dl®
spraw pieniężaiych, celnj-ch i finansowych m®
piźewcidniczyć prozyident kolejowego Urtęcd1 
finansowego w  Opolu, Fiderlet. N a  przedstawi­
ciela ministeryum pracy wyzi aiazonym ma by® 
radca miniisiteryalny di. Schiifer. Inteneaa ni^  
mieckio; ludncści gómośląakiej będą naprę®** 
towaii speąyalni rzeczoznawcy, w  tym calu w ^  
zlw^ani.

Rokowani? nad sytuacją węgierską
Praga (PAT. Czeskie biuro prasowe). W  plą* 

tek wieczorem u prezydenta ministrów Bene» 
sza zjav.ii! się przedstawiciele dyplomatyczni 
wielkiej enienty. ministrowie Cierc, Conget i
Bcidonnie. Be:.esz oidbył ,z niani konfarencyę, 
detyczącą wycteTzeń węgierskich 1 spiawy In* 
terwoti.cyi (izc-chosłowacyi i wiotkiej koa.licyi. 
Po tej konfereucyl rokowania .dyplomatyczne 
między Pragą, i Paryżem toczyły aię dalej przez 
sobotę a niedzielę. Równocześnie toczyły się ro­
kowania między Pragą, Bukaresztem i Bel gra- 
demv Przed pioniedzialkiem tok wypadków nie 
d,a się dioktiaidnie okireślić. W ielka ar.tenita. pro* 
wadzi równaczt.śniie pokowiania w  Budapeszcie, 
gdzie podjęła ostatnio d«m arche w bardzo enet 
glcznej formie. Wsizy.st.ko zmiierze d.o tego., aby 
umilknąć IkiompiljkeCcjii wojennych, których jed* 
nak na razie nie można uważać za zażegnano. 
Dziś zjaw ili się u Benesza przedstawiciele mo= 
carstw koaliicyjnych, iz dom,jasieniem o nara* 
dach konferencyi ambasadorów nad ostatnimi 
krokami małej antent.y w  Piairyżu. Londynie 11 
Rzymie, StanOwiEko mocarstw i  małej ententy 
znacznie się 2bliżyio. Rokowania toczą się da* 
lej. W  sobotę zastępcy małej entonty w myśl 
zleceń swych rządów wręczyli rząidiom v/ Pa.ry* 
żu. Londynie i. Rzymie notę, która określa sta* 
nowi,sko małej ©..tenty w kwe.3it.yi wę.giea^kieij. 
W  Paryżu zebrała się koc fn in cya  -łmbasaft** 
rów, aby zastane wić Się na tą notą.

Na drodze do kompromisu*
praga. (ETE) Dalsize narady zastępców W . E*1’ 

tenty z Beneszem wskazują, że rokowania d^ L 
prowudzą do .kompromisu. Kompromis poleg®‘J 
by na tern, że Mała Entanta uznałaby tiakt0 
we-ccki pod Walonkiem, że konieiencya affll* 
sadoiów przeprowadzi ahdykacyę Karola, 
nięcie idynastyi Habsburgów i rozbrojenłe aru1 
węgierskiej,

W l  Kami nia mi m m i  aa ow la®
Berlin. (ETE ) Sprawozdawca jednego *  

rykańskuch dzienniików rozmawiał z in te rn o ^  
nym ek.s-królem Karolem. Karol był ubrany „ 
mundur gen.e.ral9ki i  zaznaczył, że opinia 
czna czyni fp  niasłuisEnie odpowiedzialnym, 
opór Z€ strony Indu Fare l nie był przygotow8*^  
Zamączył on dalej, że mie starał się zbrójn , 
wlcrocizyć do Btida,peszitu, .przeciwinie dał poi^,, 
no nakaz wojaku, by nie strzelało. Gdy .pulk0 ,̂ 
nik Oostenburg doniósł m.u, że trzeba w a k ^ i  
by mód® się dalej posuwać, nakazał Kai-ol ^  
się. cofnąć. Karol wyraża swe ubolewainie 11 
stratą życia tylu ludzi, A

Budapeszt. (ETE ) Ekskról Karol zaizmaw1̂ 
wobec prymasa Gze.rn.ocba, że woli, by g °  *  $ 
wieisuono, aniżeli by m iał się dobrowolnie 151
korony. *
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ERCIADŁO POLITYCZNE.

Kraków, 1 listopada. 
Polaka. Z mar twy c hws ta 1 a jest Poiską nową. 

'-'imienna ad tej, którą wraża przemoc ©trą* 
P la  tpnz.ad półtora wiekiem w  grób. Organizm  
Jej ożywiają świeże siły, filarami gmachu pań* 
ktwowego niozuży te warstwy społeczne. Nowa  
^ólska jest lud ową, deinokiatyiazną i w tern 
właśnie jej siła.

\’v:ielikia prziamiana pojęć i stosunków doko* 
?a-a się u nas ewolucyjnie, baz wsirząśniióA i 
“żwawych walk wewnęuraóych. Stąd —  prócz 
Melu innych, dmiosłych kmsekwencyi, — wy* 
jjika także radosny fakt, że procesowi demo* 
•tratyzacyi p,ańsiw.a nie przeciwstawiają się ci 
z PoŚLÓd warstw i ludzi ongiś rządzących, kto* 
fży czują żywe tętno historyi i jej spiżowe na* 
k^ y

Znajduje się jednak wpośród ras  i  inny typ. 
■-go przedstawiciele tkwią w dawnych noto* 

&'2ch myślowych, wszystko, co się w tych ras 
^aeh nie mieści, przeraża ich; dlatego gotowi 
‘H  zawsze do warcholenia, choćby cino miało 
tziiaczać ruinę państwa.

Ten proces regonenacyi narodu i to poićllwój* 
usmsunkowa ie się doń .współczesnych ujął 

^skonale pisarz, którego bystry umysł i nie* 
^iiszczalny nerw życiowy zwracają, stale u was 
£§ ogółu: Andrzej Niemojewski.

W  ostatnim numerze swrego tygodnika „Myśl 
Niepodległa" zamieścił p. Niemojewski artykuł 
"'wę.yny, w którym między innemii czytamy:

■ Przypatrzm y się bodaj pohjeiżfinje. tym  histo*
* cznym .zmianom zasad i czasów;

Ctj Polska Rycerska, która zamieniwszy 
*h!'ecz na lemiesz, niezdolna się stała do obro* 
.**y swych sranie, wydaje Kościuszkę, który za* 
tr|isjst szlacheckiego kontusza, -wdziewa chłop* 
f-ct sukmanę, i roki zasadtn.iczy przełom w  po* j 
Weilach, zapalając nowe gwiazdy na niebie my* j 

polskiej. J
j Oto Polska Rodów wydaje Śniadeckich, Koł* j 
flajów, Dekiertów, M ickiew iczów , którzy* Sfira 

że nie urodzenie d<aje n narodu posłuch 
gm ń isz i patryntyam,

Oko- Polska Szlachecka, która uiazyniła chło* 
^  niewolnikiem pańszczyźnianym, po stu la* 
Ich przemian wewnętrznych stawia takiego 
?Or>a na czele rządu i c;z.yni go prezydentem 

^ÓTieitu ministrów.

Oto infułat, k tóry zostawszy członkiem  Rady 
Regencyjnej, 'był najm ocniej przekonany, że to* 

^ruje drogę przyszłemu koronatowi wysrwabadza 
jąoej się Polski, a gdy ta Polska, uwolniwszy 
się ca łkow icie  z w ięzów, została republiką, óiw 
daw ny m onarchista przem ien ia się lo ja ln ie w 
celebransa wszystkich uroczystości republikań 
skich Po lsk i Odbudowanej.

Oto ubożuchny spiskowiec, k tóry  w  cieniach 
konsii iira.cyi przez całe la ła  pusze, okłada i od* 
b ija  na ręcznej maszynce pisemko d la  robotni* 
lców, a k tóry wyrasta na W odza Naczelnego 
W ojska Po lsk iego  i  Naczeln ika państwa, wy* 
m jen ia jąc depesze, jak  równy z  równym i, z  
przedistawicielam i najw iększych potęg gwtua/to? 
wych, a przy jm ow any z najw iększym i homora* 
m i w Paryżu  przez Prezydenta Rzaczypospoli* 
tej Francuskiej i  najsławniejszych generałów  
zw ycięsk ie j Francyi.

Oto dawny mię&zynarodowfec, socyalista mar 
aOwSki, przem ienia się w niepodległościowca i  
pańslwOwca, wstępuje do rządu i  w raz ze swo* 
ją  party ą tw orzy po lityczną prokym ię, o k tórą 
się rozb ija ją  fa le m iejscowego boi szew izm u.

A  oto zastępy m dłych panienek, co to* daw* 
niej p ilnow ały ty lko  kądziieli, kuchni i  dzieci,

s ięga ją  po berety doktorskie, pracując w świe* 
cie m yśli polskiej, lub w dziew a ją  szary mun* 
dur żołnierski, by wzorem legendowych boha* 
terek zginąć na polu chw ały za ukochaną Ojazy 
znę.

Kto, jako  człow iek żyw y. patrzy na to  wazy* 
stko, ternu się pierś podinosi uniesieniem, a  ser* 
oe b ije  niby młot sta low y o kowadło najśmiel* 
szych zamierzeń, tek  przez O jczyznę wyczeki* 
wanycłi.

A le  kio jest człowiekiem umartym, ten  się 
na to wszysiKo zżyma, krzyczy nieprzytomnie, 
pluje i wichrzy, że O jczyzna czieica tylko, k iedy 
jego  nikczemne sarc.e bić przestanie, a graba* 
a ze złożą do ziem i jego  m artw e oiało, zaś Czas 
wypisze palcem  na jego  m ogile: Tu leży taki. 
k tóry całkiem um arli

Do Was, wszyscy ludzie żyw i, zw racają  się 
te słowa, do W as, nowe fale, rzek i boże, róJosące 
w  swym  nurcie istotną przyszłość Po lsk i!

Ż yw i i  w ieczyście młodzi, idźcie naprzód, a  
naprzód, sięgając po życie nowe. W y, nowych 
czasów kw iaty, d la  których przeszłość była 
tylko kołyskąt, z k lóreg wychodzicie pełn i zy* 
cdia, a nie by ła  grobem % k tórego wychodziliby* 
ście jako w idm a i  upiory.

Kląska kalunrmiatorów. —  C  ganizacya stronnictw demokratycznych* —
Dążenie do zgody i pojednania.

Kraków , 1 listopada.
Poseł Dębski pow róci! z za Oceanu, gdzie ba­

w ił w  Stanach Zjednoczonych wespół z posłem

L
Olo dawne królew ięta magnackie, z których

fcżrl.y był pretendentem do kocony i  w Rzeczy* 
N -o l it e j  Pierwszej niejako o-diręilme ©tanowi! 
r 2-1 fc?, ewko w Rzeczypospolitej Wtorej podda* 
ą s.ę jako zw yk li obyw atele pod rozkazy de* 

l^k ra iów  i ludzi bez hlstoiiyc® ego nazwiska, 
 ̂ histo-i yę robiących, i przelewają krew za Oj* 

<ł.v2nę, która- przyjęła kształty naJk odmienne 
i ich o tych ii-J7 tali ach wyobrażeń.

Brylem  jako reprezentanci Polskiego Stronnic,- 
tw.a Ludowego. Obaj posłow ie m ie li tam spo­
sobność .zapiOiz.na.nia się z warunkam i bytowania. 
Po lon ii am erykańskiej i panującym i w śród n iej 
nastrojam i, a przedstaw iając emig-racyi istotny 
obra.z stosunków w kraju, odegrali w ybitną rolę 
uśw ia dam ia j ącą.

Poseł Dębski, bawiąc w  Amary.ce, nadesłał pi* 
smu naszemu artykuł o stosunkach wśród emii- 
łpeacyi, stanow iący w ręcz rew d acyc. Om awiając 
szkodliwą robotę t. zw. „W ydzia łu  narodom ego", 
lubującego się w  ciągłych atakach na Naczel­
n ika  Piłsudskiego i  prezydenta —  zaznaczał p. 
Dębski, że w p ływ y W ydzia łu  Narodow ego mac 
le ią  w m iarę rosnącego uświadomienia.

ObeCnie po powrocie p. Dębski udlziielił kores­
pondentowi „K u ry  era Lw ow sk iego" in form acyj, 
uzupełn iających zamieszczone swego czasu na 
łamach „Gońca" w iadom ości i  stanowiących 
da lszy ich ciąg. O spełnieniu się przepow iedni p. 
Dębski ego odnośnie do W ydzia łu  Narodowego 
pon iosły już zresztą krótk ie depeaze.

Poseł Dębski opow iada obecnie:
„Pogoń  za interesem i dolarem, nadzwydzajiia 

ciekawość i m iłość życia są cechami rzucające-

w iek  przybyw ający na nowy ląd o ty le  ty lko 
m oże się ostać w tym  w artk im  prądzie, o ile  po­
tra fi się dio m ego przystosować. K ażdy usiłu ją 
cy  zasklepić się w  sobtLe lub też pójść przeciw  
n iem u jest zepchnięty bezpowrotnie w  dół. Ro­
botnik i  włościanin polski, posiadający octrom- 
ną tężyznę wewnętrzną, u m ie ją  .doskonale bo* 
rykać się z tema ©pienionemi fa lam i, dziś jednak 
coraz to trudniej jest opierać się przeciw no­
ściom, gdyż powszechny zastój w yrzuca tysiące 
ludzi na bruk,

Naogót panuje spotęgowane dążenie w kie* 
runku powrotu do kraju. Przeciw ko tem u w y­
stępuje jak  może W ydzia ł Narodowy, usiłu jący 
izaitrzynmć te ow ieczki na olbczyżnio, aby je  jak 
można najskuteoznioj strzyc.

Ostatni Sejm Narodowy Po laków  no. wychodź 
tw ie ostatecznie poderwał autorytet Wydziału i  
n ic nie pom ógł sulkurs posła Załuski i  w szelk ie 
jogo sztuczne argum enty. Pom im o wszelk ich  za­
bezpieczeń, jak ie  usiłow ał sobie zapewnić, m u­
siał opuścić .zebranie wśród okrzyków pytają­
cych o Naczelnika Piłsudskiego i  prezydenta 
W itosa. Cała kalumniatorska robota wy.działow- 
ców n ic nie pomogła. Sejm  uchw alił odłączyć 
się od W ydziału i  w  ten sposób pozbaw ił tu te j­
sze sfery praw icow e dopływu dolarowego, czer­
panego z centowych składek m iesięcznych po---
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Łt Salome —  to Sfinx, skamieniały na straży pu- ] 
v.Vbi miłości. Bo miłość, to pustynia palących 
f;l2c:kow. bezbrzeżna i jałowa, nad którą wykwitają 
C-js ni-edosiężonej i przewrotnej Fata morgana. 
jj 'h-f, o twarzy dziewicy i krwawych tygrysich ła* 

z oddali wieków, raz po raz zarzuca na dusze 
°rców wonne d czarodziejskie w-elony siedmio* 

ułudy i wodzi na pokuszenie. Miliony ist* i 
wikła w księżycowe niewody straszliwej poe* 

jjA której jest natchnieniem, —  a pod jej wpływem 
tr ludzka wzdyma się westchnieniem nieujęte]
' I ) * / 1 jak morze czarowane przez księżyc. 

vcaj twórcy zbliżyli się do tajemnicy Salome, 
głębszej niż tajemnica śmierci. To Gustaw 

v  reau i (Oskar Wilde. Salome w obrazie Moreau, 
tgt3 aSa i blada jak księżyc, inkrustowana klejno- 
ejlQ l’ stężała w  królewskim geście najwyższjj du* 
Pij,Xv°i ekstazy, wobec wlzyi świętej Głowy, —  jest 
ta&tCZeri*ar? syutezy. Salome w trągedyi W ilde‘a 
L (-r przerlśmiertnym, łkającym’ krzykiem miłości, 

®PelJń£nio swe odnajduje w śmierci. Bowiem 
£ Prawdziwa żyć nie może. Ona nie jest z 

W łin , a â' Drugie jej imię jest śmierć. Śmierć 
■ p j , ś m i e r ć  miłości". 5 

^V}at^e!“ y.a W iidela powstaniem swem o-łśniła 
N w " )  n '™ 5 1 dziś jeszcze, mimo. że świat się 

„ó  zawdzi-cza to wyłączaie postaci Sa* ' 
Na całość utworu nauczyliśmy się już pa* ^

mi sdę przedewszystikiem w  oczy. Każdy czło- j toitranych od czł-onków Związku Narodu Pol-

f tragedya —  daje pole do bardzo rozmaitej interpre* 
tacyi. Bogactwo dekoracyjne tła i akcesoryów, kusi 
teatry do (rozwinięcia tej właśnie błyskotliwej i la* 
scynującej strony dzieła. Silne kontrasty i efekta 
idą tu o lepsze, by odurzyć i porwać widza, słynny 
taniec Salome, przedstawiany w tysiącznych waryan* 
tach, daje możność wprowadzenia coraz nowych, 
coraz śmielszych eksperymentów. Ale w nadmia­
rze tego wszystkiego, jakże często zatraca się .dusiza 
trągedyi: Salome. Jakże pięknie i wyszukanie de» 
klamują wszyscy koło niej —. prócz niej samej. 
Odkąd tkniętą została piorunem miłości —  jak 
skąpe i proste są jej słowa. Skupiona, zapamiętana 
w jedynej myśli, zestrzelona w  jedynem uczuciu .—  
traci z oczu świat. I  żąda, by świat stracił z oczu 
wszystko, co ńie jest n ią
0 Salome jest nieskalaną dziewicą. Jest białą 
księżniczką i biel ta jest jej zasadniczym tonem, 
podkreślonym wielokrotnie. Bladą jest jak księżyc, 
jak perlą, jak biały gołąb. Rafinowane zepsucie, 
które ją otacza i po którem stąpa, jak po babiloó* 
skim, stubarwnym kobiercu, nie rzuca na jej bia* 
łość żadnego refleksu. Uwydatnia ją.»

Aż w  tę noc przeznaczeń, noc oryentaLną, parną, 
fiołkową, otworzy się jej dusza, przeczuciem i 
pożądaniem wieczności. Biały gołąb raniony w sa 
serce... Z rany miłości wytryska purpurowa krew
1 zatapia ją w swych odmętach. Aktem święto* 
kradzkiej zbrodni, dziewica przemienia (się w kobie­
tę, a kobieta w  zagadkowego potwora: Sfinxa W ie 
o tern Herod os, gdy rzuca rozkaz, w którym nie ma 
jego woli, jeno groza przed nieludzkiem zjawiskiem: 
„Zabijcie tę kobietę!"

Teatr im. Słowackiego przystąpił do wznowienia 
„Salome" z całym pietyzmem i olbrzy nim artysty* 
cznym wysiłkiem, który uwieńczył zasłużony euk* 
ces. Dźwignął to ogromne zadanie i stanął na po* 
ziomie swej najlepszej traiycyi, bynajmniej zre* 
sztą nie wstępując ślepo w jej ślady. Wysoce arty­
styczne ujęcie znalazło wyraz w  reżyseryi, a prze* 
dewszystkiem w grze p. Żmijewskiej. Artystka

trzeć k r y t y  c/nie. Ta jest poczęta z ducha, który nie 
wie, co stwarza, —  reszta jest teat.r-im, a raczej 
bardzo świadomą i rafinowaną —  literaturą. Cały 
przepych tła, postacie Heroda, Żydów, a nawet Jo* 
bamaana, — to tylko platforma, z której wzbija 
się do samopoznania —  miłosna dusza Salome. 
Wilde, hedonista i esteta, w którego życiu i twórczo­
ści, miłość stanowiła tylko jeden z artystycznych 
składników, w trągedyi o Salome, po raz pierwszy 
i jedyny wzbił się ponad siebie i w mistrzowskim, 
niesłychanym skrócie d.ał nam objawienie miłości 
kobiety. Jaką drogą spłynąć nań mogło, należy do 
tajemnic, które zaledwie przeczuwać »nożna, w tym 
który klejnoty i stroje kochał jak kobieta., a Hya* 
centa i Antinousa o ustach dziewicy — (jak siebie 
samego. '

„Miłość" nie posiada ludzkiej twarzy. Ma ona 
tylko oblicze Boga i oblicze Szatana. W  świetnym 
widowisku, ociekajacem jarkiem szaleństwem. Os* 
kar W ilde ukazał nam oblicze ..Dyabła w miłości" — 
pisze o „Salome" poeta rosyjski, K. Balmoat. „Mi. 
łość podnosi lub pogrąża w otchłani, każe nam 
żyć w piekle lub w raju, nigdy przecież nie zosta* 
wia nas w królestwie, znajdującem się między te- 
mi dwoma biegunami. Miłość nie tchnie ciepłem, 
jest ona żarem lub lodowatym chłodem. To, co tłum 
zwie ciepłem uczucia, ohydą jest. przed Panem".

Jan Parandowski, w swym niezwykle pięknym 
studyum, złożonem jako hołd „u frtóp złotej statuy", 
w dwudziestolecie zgonu poety, zapisuje znamienną 
wzmiankę o genezie utworu: „Anno mirubili 1892, 
napisał Wilde dla Sary Bemhardt no . francusku 
jednoaktową tragedyę biblijną „Salome". Alfred 
Douglas przełożył ją na język angielski, a giemałny 
i dziwaczny Beardsley ozdobił ilustracyami. Boska 
Sara nie graał i ci nigdy. Autor sam nie widział 
swego arcydzieła na scenie". 1A zatem sceniczne 
wcielenie poematu pozbawione jest wskazań poety, 
w jaki sposób miałoby się dokonać, wedle jego wi* 
dzenie.

Z pierwiastków ludziach i nadludzkich utkana

\
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sjkiego, a oddawanych ma pracę narodową W y -  
dpiaisu, kitóry wiemy w  jaki sposób tetn grodas naj- 
sae-ir&zych warstw społeczeństwa w  kraju ziuźyt- 
kow yw ał. * .

Obecni:- obok Wydziału powstała orgamzacya 
wwysłkich stronnictw demokratycznych, która 
po t hasłem nugacyi Walk partyjnych., pod ha- 
'sftetm walki z kąłumini at ora m i i  .osziczersttwem 
ptretigimie ogniskować zdrowe elementy naazeigo 
wychoidżtwa. Organizacya ta, choć młotda jed­
nali już potrafiła zapewnić sobie poważne wpły­
w y i jej to dzieleni było oderwanie Związku N a ­
rodu Polski ego od. Wydziału.

Pomiędzy grupami narodowemj h a  Wychodź 
t vie panuje tendeneya do zgody i  pojednania. 
Dotychczasowe grupy Wyzwolenia niejetdmokro- 
trile występowały przeciw dalszym, walkom, par- 
tyjr ym i w yraża ły  całą gotowość naw iązania 
juk najb llżsreęo kontaktu ze stronn ictw em  Łu« 
dcwoai, ParoHaioto i e naiwet po«łiiGz©igóliie koła 
Wyzwolenia zwracały się zupełnie oficyalni© do 
pcę-ła Dębskiego, aby ten pa powrocie do kroju  
w 1-ch imieniu tego rodzaju żądania ztdJosiił w  
grupie Wyzwolenia i  zażądał od niej zaprzesta­
nia diotyehczafloweij polityki.

W  czaeie azterotygodJiiioiwegiO' pobytu posłów 
Dębskiego i Bryla w  Ameryce ur/ądnomo 50 wie­
ców- i pokaźną ilość różnego rodzaju  ktomfrerncyj, 
które odniosły w ie lk i sukces polityczny.

•<■»» ni LiaŁjit.oiWJiiaJgBtiiBnBajajg  ...   .  *

Jak Karol utopił zwycięstwo 
w szampanie...

Kraków, 1 listopada.
„Barii ner Taigblattt1 przynosi v, depeszy z Bu- 

dapcszitu interesujące szczegóły odnośni© do ostat 
niej eskapady Karola. W edług tych infoimacyj 
 pochodzących, jak się zdaje, z© sfer le:giłymi­
stycznych —  Karol pmziybył w  ciziwartek d-o Be 
niesfalu. Doipianu następnego dnia wyruszono do 
S&łpromia, gdzie znoi w u  'zmarnowaiao 24 godzin. 
Bfcs-krói wydał toankńet, na którym potokami 
szampana oblewano przyisizfłe zwycięstwo. Tym­
czasem rząd budapeszteński miał czas do przed­
sięwzięcia odpowiednich aarządzeń. Osoby do ­
brze poinformowane mniemają-, że Kairol mógł­
by był z łatwością opanować stalicę Węgier, 
gdyby się ibył pospieszył o 24 godzin i  ,-nie po 
ŚT.ięćał zbyt dużo czasu uciechom etołu i kie­
licha. Biskup Mikos w Stcinamanger oświad­
czył wiernym , w  nicdizielę na kazaniu, że „król"
0 godz. 2 popioAudtniu w jechał tryum falni© do 
Budapesztu. Do tego stopnia w szyscy zw olenn i­
cy K aro la  pewni b y li sukcesu. Jeszcze w  sobotę 
w ieczorem  wśród kół rządowych panował na­
strój przygnębien ia. M in ister lb ln idtwa Szatoo 
owMiadcizył jednemu z dciiennikarzy: „Nasza 
opraw-a stracona*1. Jiako zdeklarow any przeciw ­
nik K arola  'biył w  tak im  strachu, że bał się prze- 
iwdtzać noc w© własnem miestakaniu i korzystał 
z gościny na francuskiej banomiep.ee. Jeszaz© 
w niedzielę ikolo południa szanse Karlis tów  by­

kre-acyę swą pojęła indywidualnie i stopniowała 
konsekwentnie. Pominąwszy pierwsze sceny, jak 
nieco gwałtowne wtargnięcie na scenę i zbyt ko= 
kleteryjne, jalc na pyszną księżniczkę Judei kusze* 
nie młodego Syryjczyka, od chwili ujrzenia Johns 
naana, odnalazła siebie. Żar wszystko łamiącej na­
miętności, nieświadomej swej istoty, tragiczna moc 
pełniącego ®nę przeznaczenia, rosła i potęgowała się. 
upajając jak wino samoniszczącej miłości. Czyha* 
nie u cysterny, przypominało panterę, czatującą na 
zdobycz i zarazem ekstazę somnambnliczki. Nawet 
głos artystki, w pewnych momentach łamiacy w 
chrapliwych dźwiękach, nie (raził w  tej roli. Roz* 
pacz i żądza znają takie tony. Przedewszystkiem 
jednak podnieść należy umiejętność opanowania li* 
nii ruchu, tak trudną w (naszej epoce, odwykłej od 
kultu plastycznego piękna. Harmonia układu pól* 
nagiego ciała nie załamała, się ani na chwilę —  (nie­
kiedy zastygała w kształcie wprost posągowym. 
Scena tańca, tyle stawiająca wymagań, wypadła na* 
der estetycznie i została utrzymaną w  wschodnim 
charakterze. Ale*miarą odczucia roli nie są te ino* 
menty, bądź co bądź zewnętrzne. Jest nią przeć 
mienienie wnętrzne Salome, —  IZ chwilą, gdy z usf 
jej wyrywa się potworne żądanie: „Daj mi głowę 
Johanaana!“ Artystka wymawia je głosem cichym
1 * pieszczotliwym gestem sennego dziecka.

Napotkany opór budzi dopiero księżniczkę i szalet
jącą Memadę. Refren powtarzany w coraz wyższej 
skali •—  i nagłe ścichnięcie serca w grozie oczeki­
wania. A potem —  ostatnia skarga konającego ser* 
oa, które poznało tajemnicę miłości: „Ucałowałam 
usta twoje, Johanaanie!"... 'Zbytecznym za to, choć 
ludzkim, był ostatni krzyk zabijanej. Sabme prze* 
kroczyła już granice takich ludzkich móżliw-ości.

Nasuwa się tu porównanie z „Salome" graną 
przed laty przez p. Mrozowską, która pod miażdżą* 
ceroa ją tarczami żołnierzy, ginie bez głosu, jalc 
zduszony gołąb. Mgliste wspomnienie przynosi je* 
szcze jeden szczegół: wrażenie owej białości Salo­
me ■—  jej dziwny strój, niepnzynalężny do żadnego

ły  pomyślne. . Gabinet" R akow sk iego .p ztu ł się 
tak  pewnym  sienie, że n ie  chciał 'ijiawat, słuchać 
o  warunkach, staw ianych  przez rząd  H orthy ‘e- 
go. K aro l pogorszył sam sytuacyę swoich  wojsk, 
rozkazem  w strzym ania  ogn ia karabinowego. 
Rozsteyiginięciie w  walc© spow odow ał oddziiał 
ochotniczy, Płożony z akadem ików .

K ero ' nie chciał jesaoz© reźygnować, ale za 
m ierza l cofnąć się do Zachodnich Węgieir. A le  
przez, odpadnięcia ganniizonu w  Raab —  lin ia  je ­
go odwrotu została odciętą. W o jsk a  K aro la  oto- 
czornio, —  om Saon w raz m żoną do,stał się do  nie­
w o li i  oto koniec tej operetkowej epopei.

Talk przedstawia się przebieg w-ęgaemsfldich w y­
padków  w  ośw ietlen iu  p rzy jac ió ł Karola. Usiłu­
ję  oni wykazać, ż© resrtaiuiraicya tronu Habsbur­
gów  na Wętgrznch m iała w ie lk ie  w idok i powo- 
dzeriiia — a le  -amius zeni są .przyznać, iż  niosizictfe- 
gólnego sobie wyna,leźli pretendenta w  osypbiie 
Karola, który w majikrytycizniejszych chwilach 
ra w y k ł urządzać uczty z szampanem...

N A D  M OGIŁAM I.

Tysiąc tu leży z wszystkich świata stron 
tysiąc połączył tu na zawsze zgon

Tysiące istnień —  jeden wspólny grób 
obfity tutaj śmierć ukryła łup.

Tu bezimiennych mogiły li krzyż 
Strzeże, ramiona swe unosząc .wzwyż.

W  zgodnym spokoju —  przyjaciel czy wróg, 
gdy razem śmierci przekroczyli próg. [

Ponieśli wszyscy ciężkiej walki trud, 
nim do przytułku tego weszli wrót.

Wstęp tutaj hojni© okupili krwi a —  
teraz bez żalu i bez troski spia

Wiecznym jest spokój ich ostatnich leż 
próżno zegary biją z miejskich wież, 
nie. dla nich kroki swe odmierza czas 
nie cięży piersiom ich mogilny giaz...

Czy noc panuje i milczenie gwiazd,
czy wkoło huczy rozgwar ludnych miast,
ozy —  czasem —  chwiejny, wśród wahań i drż :ń,
czarnej postaci na grób padnie cień
i jęk przeleci dziwnem echem w-krąg
i załamanych dwoje chrzęstnie rąk —

jednako —  boleść czy radość i śmiech, 
żal czy .nienawiść —  nte obudzą ech. 
nie wzruszy ległych żaden życia znak, 
wszystko im obce... Może lepiej tak?

Tysiąc tu leży z różnych świata stron —  
tysiąc znalazło tu . ostatni schron...

Stanisław Mróz.

czasu, cały ze zwisających sznurów olbrzymich pe* 
reł, wieńczących postać niemal dziecięcą. I cały styl 
gry, ściszony i lunatyczny, który p. Salome czynił 
jakąś istotę zgoła nieodpowiedzialną. Czy takio c* 
derwanie od rzeczywistości, przeniesienie tragody i 
Salome wyłącznie w głąb (duszy —  i rozciągnięcie
tej zasady na całą sceneryą, byłoby wskaza.uem, __
to kwesty©, która wymaga wielkiego przemyśle* 
nia —  zaś iobecDie stanowczo cza-s na to nie nad* 
szedł.

Obok Salome —  jedyna interesująca postać —  
to 1-lerodos —  chory degenerat, trawiony słabością 
woli i gorączką erotyzmu. —  jakaś parodya rzym­
skich rezarów. P. Gutner ma naturę zbyt zdrową, 
by zdołał (wżyć się całkowicie w typ tak skończenie 
patologiczny. Herodyada p. Kloństkiej, dekoracyjnie 
stylowa, raziła zbytnim chłodem i racyonalizrnom, 
gdy zo słów tej pysznej kobiety winno płynąć ira* 
czej szydercze naigrawanie. Johan.aan prorok mi* 
mo formalnie ważnej roli —  stworzony przez po* 
etę bez przekonania, niie przekonuje też nikogo. 
Znakomity- aktor może ożywić go własną suggostyą, 
zwłaszcza fwzroku, co płomiennym stygmatem wi* 
nien wdrążać się w  dusze. P. Malinowski jest je­
szcze za mało wyrobionym, nie wyszedł zał \n poza 
zakres przeciętnej deklnmacyi. (Te i inne usterki, 
niedostatecznego zgrania zespołu ginęły jednak 
wobec potężnego nastroju dzieła.

„Tragedya florencka" potwierdziła opinię, że 
miejsce jej w książce, ale nie na scenie. .Tako dra* 
mat, jest pomyłką. D0 kartki, wydartej ze zbioru 
gitaro*włoskich nowel, doczepił poeta nowożytny pa* 
radoks, lecz w tym piruecie potknął się o mały 
kamyk: io psychikę swoich bohaterów, na tle da­
nego czasu i środowiska. Kto czytał bodaj pamię­
tniki Cełliniego. uderzony- być musi niisłychann 
pierwotnością etyki', pry.y wysokim stopniu kultu­
ry estetycznej, jak i pftrliciyą środków, w < dnieśie- 
niu do wcale nieskomplikowanych celów. / owej 
walki jeleni o łamię, spokojn ioczeku jącej na zwy* 
cięzcę, można było mi mocy tych dąnych, wysnuć

Z DN IA,

Świętu umarłych.
(1.) Zdała od gwaru środowiska mia3t-a, w- u* 

stronnej ciszy, pod całunem zeschłych liści, u stóp 
wysokich drzew, rozrzucających w przestrzeń swe 
nagie konary, ścieią się długie szeregi cmentar* 
nych grobów... Biegną bezkresną niemal linią.. I te 
strojne w marmur owe tablice, kamienne posągi i 
te, ma których widnieje tylko skromny, zczerniały 
nieraz i spróchniały od wilgoci drewniany krzyż, 
i te wTosźcic. -na których potężny nieubłagany czas 
zatarł wszelkie ślady, a powali wszy krzyż o zie* 
mię, zmazawszy napis nagrobnej mogiły, a pod 
nią człowiecze szczątki... proch rozsypanych łudź* 
kich kości...

Tam to. przykryci grudą czarnej ziemi, leżą cl 
wszyscy, co ongiś, jak my teraz, walczyli z cwai’* 
dy miosern, cierpieli, a okupiwszy n iiraz jedna 
jasną chwilę szczęścia niezliczonemu godzinami 
bolu i męki, odeszli w zaświaty, by w  bezmiernej 
ciszy spocząć po trudzie i znoju...

Tam to, ku temu miastu umarłych, śpieszjmy 
w dni te wszyscy. Zrywamy jakby na chwilę 
wszystkie nici, wiążąco nas z biezącem życiem, a 
idziemy ku nim, bu to dziś ich Śwęto... Bo niema©® 
wśród nas nikogo, ktoby tam pod mogiłą nie miał 
kogóś sobie drogiego i bardzo bliskiego. Bo ku ka> 
żdemu z nas płyną z zaświata czyjeś dobre, tkliwe 
myśli, wybiega uśmiech czyichś słodkich, snnu 
tnych, zagasłych na wieki oczu...

Bardziej niz we wszystkie inne dni roku sku* 
paniny się dziś ducnowo i zżywamy na nowo z ty* 
mi, co odeszli, by już nie wrócić...

I niby żywym niesiemy im dary naszej pamięci: 
przystrajamy ciche mogiły w białe chryzantemy i 
kwiecie nieśmiertelników, w Bielone wieńce smer£* 
czyny. Zapalamy na grobach krocie małych la-n* 
peik, ny migocące długo w noc jesienną icn pło* 
myki były obrazem uczuć naszych, co niestłumion© 
latami rozłąki drżą wiecznie żywym ogniem dl® 
tych, którzy odeszli...

Miasto umarłych... Kwiaty, wieńce, lampki, ci* 
chy szept modlitwy westchnienie, łza nie ukojone* 
go bólu...

Mogiły, mogiły, bez końca, a wśród nich te od 
których bije jakaś jasna łuna, nad które-mi, zda 
się, promienieją złote promienie świętej aureoli: 
to mogiły żołnierskie, kryjące szczątki łych. co le* 
gli w boju za wolność Ojczyzny; to ci, których 
śmierć stała się posiewem naszego nowego pań' 
stwowego życia.

Klęcząc zbożnie u stóp drogich mogił spowiada* 
my tsdę , z naszych bólów, cierpień i radości ,nie* 
tylko osobistych, lecz i- ogólnych (narodowych. Wr 
tym roku, który jest dla nas naprawdę pierwszy#1 
rokiem pokoju, w którym przestała się lać krewi 
nasza w regularnej wojnie, w  którym jednak bo* 
haterzy*męczennicy górnośląscy wywalczyli naiń 
połać starej piastowskiej zicmicy, wołamy ku tytH< 
co nie doczekali dnia wysmolenia, żeśmy woln1' 
zjednoczeni, że oddychamy wreszcie pełną pień1 
sią iw tej nowej Polsce, która stała się dzib zno-W 
władczynią własnych siedzib.

A drżącemi usty szepcząc: Reąuiescat in pac0' 
prosimy Zmarłych o błogosławieństwo na to po -'0 
dla nas życie, u drogich mogił modlimy snę o siK 
i mądrość, byśmy nie (zmarnowali dzieła okupion©* 
go męczeńską śmiercią tysięcy. i

 ------  ą . --  ^

opowieść w lekkim stylu Boccacia lub Szekspirom'' 
ski dramat, — lecz niepodobną w imię artystyc®; 
nej logiki, stworzyć perwersyjną histeryczkę, z t©J 
małej mieszczki dopiero co uniesionej żarjm  zmJ" 
stów i wszystkiemi poszeptami ambicyami, zbudź0* 
nemi pizez książęcego Don Juana, który nie zdąży1 
jeszcze ich zadowolić. To, by podstępny mord 
przęśl icznem marzeniu dokonany przez męża, zdi®' 
nawidzonego i wstrętnego, miał ją, prz-imienioną ®a< 
chwytem rzucić w jego ramiona —  jest dowoin0'
ścią zbyt ryzykowną, by mogła ujść   na-v0
W ilde‘owi.

Mimo zasadniczej ułomności w  strukturze dr-1' 
matu, mimo przedlugich teatralnie zabójczych U'" 
rad, tkwi tu jednak możliwość wyczarowania ^  
dewiska, które —  przy czujnej i twórczej reżys®' 
rjd, —  malarsko wypada nadzwyczajnie. Zwła©2' 
cz,a (scena ostatnia, na tle wnętrza, jak zd j ę t e g o  ! 
obrazów Ghirlandaja, z monumentalną perspektyw'8 
olbrzymich stopni i kobietą, zatopiona w- poświ8' 
cic księżycowej, —  z ponurą sceną mordu i .cl©^ 
nemi sylwetami wałczących mężczyzn na pierwszy# 
plonie, w- grze rembrandtowskich światłocieni, 'T' 
uderza Nadzwyczajną wprost ekspressyą i rytuje 0lC 
w pamięci, jak kwasoryt na płycie miedzianej.

„Tragedya florencka" tętniła cała jednolity n 
mcm P. Sosnowski doprawdy imponował. P. H®1 
ska, o główce jak zdjętej z florenckiej kamei, 
ła Blankę zo spokojem i (słodyczą. Słabiej wyP®° 
Gwido p. Szymańskiego, zresztą przez poetę nakf0* 
ślony blado i niemal szablonowo. Korzystnie 
stroiła -się do tonu w drobnej swej rólce ,p. Zalesi8’

Wieczór Wildo‘a stal się świeżym dowodem, ^  
scena im. Słowackiego z całą świadomością dźa'i#8 
w najtrudniejszych warunkach swe zaszczytne 
donic, utrzymania na wysokim poziomie, jedy#eJ 
dusiaj u nas placówki artystycznej kultury i P1** 
s dziwęj miłości tztuki. *

Ewa Łuski#3-
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Chwila bieżąca.
K a l e n d a r z y k :

Wszystkich Świętych 

Wbobód słońca. 7'50 

Zachód słońca: 5 38

W torek
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Listopada

Długość dnia: 9'48 
T E A T R  SM. J. S Ł O W A C K IE G O

Wtoerk nopoł.: „Dzićte salonu11.
Wieczór: „Zaduszki".

Środa oodoI.: „Zaduszki".
Wieczór: „Zaduszki".

TjtUATtt i.* .uPURA I O P E R E T K A
Wtorek popoł.: „Kochany AuguStynęk"

Wieczór: „Rigoletto".
Środa: „Faust".

T E A T R  B A G A T E L A
Wtorek potx)1.: „ósma żona Sinobrodego*

Wieczór: „Dr Stieglitz".
Środa: „Kobieta, która zabiła",

U P E li i i^ K A  i\u W O Ś C T
Wtorek ponoi.: „Manewry jesienne".

Wieczór: „Zuza".
Środa: „Grigri". _____ _
W YKŁADY ZW IĄZKU LITERATÓW W DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
Środa. Józef Flach: „Wywoływacze duchów z dzie.

jów medyutuizmu i szarlataneiryi. cz. I. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 

OŁÓWNY, L IN IA  A - B  39.
środa, prof. Uniw. Jagieł. Ignacy Curzauowski:

. Charakterystyka. Odrodzenia i Oświecenia".
—  o  —

Wrangel ofiaruje pomoc Litwie.
Armia Wrangla, rozbita i 'zdezorientowana, za* 

tomizowana po ucieczce z Krymu, zaczyna się przy3 
pominąć światu. Na tło niozadowol-mia ze wszyst* 
kiego a ewloszoza z —  koalicyi, wielu oficerów 
wranglowakich stanowczo zmieniło swą coryentacyę 
na korzyść Niemiec, przy współudziale których 
pragnęliby formować nową armię. Myśl ta znała* 
zła uznanie rosyjskich organizacyj monarchisty* 
eznych W Niemczech, które ofiarowały znaczne 
tumy pieniężne dla urzeczywistnienia powyższych 
zamiarów. Armia ta ma tworzyć karpis interwen* 
cyjny, czynny możliwie najszybciej.

Inicyatywa tworzenia korpusu interwencyjnego 
pochodzi od generała Glezenapu, który ma dużo 
powodów osobistych do niezadowolenia z Polski. 
Terenem działalności powyższej armii miała być 
Litwa.

W  celu porozumienia się z rządem litewskim 
wyjecnała z początkiem lata br. z Berlina osobna 
delegaoya, iktóra zaproponowała rządowi litewskie* 
lnu rozpo&zęcie działania przeciwko Rosyi sowie-c* 
kiej na tle sytuaeyi, wytworzonej przez klęskę 
głodową. InteTwenoya miała Jednak rozpocząć się 
od terenów polskich, przyczem organizacya brała 
na siebie wytworzenie w Wileńszczyźnie roz-u* 
chów filO;litewskich. Akcyą powstańczą w Wileń* 
szczyźnie miał kierować rząd białoruski w Kownie.

Inicyatywa ta spotkała się jednak z nteprzy* 
chylnem stanowiskiem kowieńskiego ministra 
spraw wewnętrznych, a projektanci korpusu in* 
tcrwencyjnego zostali zmuszeni do opuszczenia 
granic Litwy. W  ten sposób plany wystąpienia 
armii wranglowskiej znowu na widownię europej* 
ską narazie spaliły na panewce. Niedługo, a usły* 
szymy to niej zapewne przy Sprawie np. Małopol* 
ski wschodniej; bo armię wranglo vską koniecznie 
trzeba czemś zająć, a tu —  niema czem 1 nikt 
nie chce...

—  OOO —

Święto obrońców Lwowa.
W poniedziałek rano, odbyło się w kościele św. 

Elżbiety uroczyste nabożeństwo żałobne za pole* 
głych obrońców Lwowa i Aresów wschodnich. W 
nabożeństwie brali udział przedstawiciele władz cy» 
wilnych i wojskowych, z komendantem miasta 
gen. Jędrzejewskim na czele, oddział legionistek, 
inwalidzi ze sztandarem, kolejarze z muzyką itd. 
Główną nawę zajął katafalk, ubrany zielenią, obok 
którego pełnili etraż żołnierze w pełnym ryn* 
sztunku bojowym. Gen. Jędrzejewski po dokonaniu 
Przeglądu udał się do kościoła, gdzie odbyło się 
nabożeństwo. Przed nabożeństwem odbyło się po* 
święcenie sztandaru „załogi obrony Lwowa". Ana* 
logiczne nabożeństwo odbyło się w synagodze po* 
Stępowej.

Dzisiaj odbyło się przeniesienie zwłok obrońców 
Lwowa, którzy padli w grudniu 1918 r. i zostali
Pochowani na cmentarzu austryackim przy ulicy 
^etnerowskicj. Zwłoki 15 bohaterów na życzenie 
rodziny będą przeniesione na cmentarz obrońców 
Lwowa.

Dom  studentek we Lwowie.
Dzięki staraniom Federacyi wszechświatowej a* 

^ademików chrześcijańskich, przychodzących z po* 
■‘ocą studentom uniwersytetów w Europie założą*
0 we Lwowie dom studentek .gdzie znajdzie po* 

pieszczenie minimum 60 słuchaczek uniwersytetu.
®kalu udzielił zakon SS. Sacre Cocr. 

c j [uc^ystość otwarcia nowej placówki ujawniła w 
L j el pełni wdzięczności zarówno senatu uniwersy* j 

u, Jak i  młodocianych mieszkanek domu dla i

założycieli tak pożytecznej instytucyi.' W  przybra* 
nej sali zebrali się przedstawiciele semtu, władz 
miejskich i misyi francuskiej i amerykańskiej, 
zrzeszenie kobiet chrześcijańskich oraz grono stu* 
dentek uniwe-isytetu. Poświęcenia dokonał ks. dr 
Gertsman. Następnie przemówił rektor Kasprowicz, 
który wyrazif podziękowanie misyi za jej owocną 
pracę w Polsce.

Imieniem lwowskiego oddziału misyi „pomocy 
koleżańskiej na Polskę" zabrał glos p. Maur kre* 
śląc ogólny zarys organizacyi Federacyi wszech*-

*
światowej i jej działalność w Polsce. Przewodni* 
czącą lwowskiego oddziału jest jnisstres Mortimer 
Earle. Misya pozostano we Lwowie do końca ro* 
ku i działalność prezz nią rozpoczęta będzie prowa* 
dzona dalej przez społeczeństwo lwowskie. Prze* 
mówienie p. Mauri wygłoszone w języku angiel* 
skitn zostało przctlomaczone przez p. Czek kiero* 
wniczkę domu studentek. Imieniem koleżanek wy* 
raziła podziękowanie misyi p. Nidecka, do rekto* 
ra Kasprowicza przemówiła p. Ratujska. Wreszcie 
na zakończenie przemówił prof. Halban.

iHl E  00

DzNń wolności Krakowa.
ft) Trzy lata t e m u    Polcraśniały jakby

stare,'zamrzone mutry Krakowa — i w głuchych, 
W awelu komnatach ozwiaiy się radosne echo —  
Kraków odżył...

Ponad głowami zatupotał majestatycznie bia­
ły król p tak ó w ---------

N a  „Te Deum“ uderzyły dzwony —  —
Miejsce żołdaka austrrackiego zajał iz dumą 

żołnierz polski...
Wczorajsza uroczystość rozpoczęła się uroczy- 

stem nabożeństwem w  kościele Maryaokim.
Przed kościołeną N. P. Maryi zajęła miejsce 

kompania honorowa 20 p. p. oraz orkiestra 8-wo 
pułku ułanów, W  nabożeństwie wydęli udiiał: 
genemUcya z gen. Kosteckim, Osińskim i Szep­
tyckim na czele, ora« cały korpus cf cersld za­
łogi krakowskiej, wojewoda Gałecki ,z zastępem 
urzędników wojewódzkich, reprezentanci mia­
sta z prez. Federowicnem na ozeile oraz liciżtne 
dełegacye st-o-warzyazęń. organizacyj iitd. ze 
sztanidaiwni.

Po ukończortem nabożeństwie rozwinął się 
przed kościołem imponujący pochód, który w  
chwalę potem ruszył przy dźi wykach orkiestry 
wc-jskoiwej przód odwach gdzie nastąpiła uro­
czysta zimiana warty. Około pięknie w  zieleń 
przybranego odiwachu ustawiła się kompania 
20 p. p, w czworobok, pozostawia i a-c wewnątrz

— S l i l E

miejsce dla deiegacyi, kompanii honorowej 1 or­
ki astr. Kiedy pochód abliżył się pod mury sta­
rej wieży ratusza, na mównicę wszedł prez, m. 
Federow icz, który w  słowach krótkich a jędr­
nych przedstawił radosna chwilę z przied lat 
trzech, tudzież wezwał do silnej a wytężonej 
pracy na niwie ojczystej.

Pod kcn.ec przemówienia mówca wzniósł o- 
krzyk:’ Niech żyję Polska! Muzyka wojskowa 
odhgrała hymn narodowy.

Beczność! Prezentuj broń!...
Odkryto głowy... Jakiś droazaz ptrzteszedł po­

między ludźmi. Od strony ul. Grodzkiej rozległy 
się dźwięki orkiestry kolejarzy, którzy dopiero 
teraz weszli pod wartownie, zachowui&c trady- 
cyę z przed 3 lat. T er aa nastąpiło wręczeni© do­
wódcy odwachu sztandaru przc-z kolejarzy.

Prez. stow. „Gwiazda" p. Strużewicz wygłosił 
gorące przemówienie. Mówca, trzymając sztan­
dar, wspomniał na historycznie wielka chwilę, 
która pamięć nigdy nie straci, która przekazy­
wać będzi-e pokoleniom jako w ielka i święta 
relikwię. Wkońcu wznńóisi mówcą pkrzyk na 
cześć Polski, Kacz-eilne.go Wodza, armii. Muzyka 
zagrała hymn narodowy. Nastap la zmiana
warty, poczem wręczono sztandar dowódcy
warty.

WAGONY KRAKÓW— SOSNOWIEC. Z dyrekcyi 
kolei państw, komunikują m m : Z dniem 1 listopa* 
da uruchamia się między Krakowem a Sosnowi* 
ccim przy pociągu Nr. 1 i 2 wagony bezpośredniej 
komunikacyi 1. II. i III. klasy. Odjazd z Krakowa 
o godz. 6‘40, przyjazd do Sosnowca o godz. 10 45. od* 
jazd zo Sosnowca o godz. 19 42. przyjazd do Kra* 
kowa o godz. 23‘24. ‘

Z TEATRU SŁOWACKIEGO, Dzisiaj ze względu ' 
na liczny ziazd gości z prowincyl. dane będą wy*
Jątkiowo na przedstawienie popołudnio ve sukceso* 
w e„Dzieje salonu"; wieczorem po raz drugi ,,Za* 
duszld". które we środę dnia 2 bm. grane będą 
dwukrotnie po południu li wieczorem. Trylogia dra* 
matyczna Stef. Grabińskiego grana- na wczorajszej 
premierze w obecności autora wywołała żywe za* 
interesowanie. „Zaduszki" grane beda w piątek i 
w niedziele.

MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA. W
dzisiejszym dniu świątecznym dana bedzie popol. 
arcywesóła operetka „Kochany Augistvnck“. w 
kórym wezmą udział: wybornie zgrany zespół i so* 
liści baletu —  wieczór „Rigoletto" z pp. Jefi.ncewą, 
Krugłowskim i Cortillim.

Z TEATRU „BAGATELA1*. We wczorajszej nowo 
wystawionej komedyi ..Dr Stieglitz" przybyła „Ba* 
gnteii" atrakcyjna sztuka, zagrana w zespole arty* 
stów koncertowo. We wtorek eopoł. „Ósma żona 
Sinobrodego", wieczorem „Dr. Stieglitz". który gra* 
ny bedzie przez cały tydzień, z wyjątkiem środy.
HELENA MILOWSKA W  „TEATRZE NOWOŚCI". 

Helena Mitowska primadonna operetki lwowskiej, 
przyjeżdża na szereg gościnnych występów do te* 
atru „Nowości1-. Występy rozpoczną się z końcem 
bieżącego tygodnia w Operetkach: „Dziewczę z Ho* 
landyi". „Zuza" „Grigri" i „Krysia leśniczanka".

m  ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Wczoraj rozpoczęty sio obrady Zjazdu dyrektorów 
szkół średnich województwa krakowskiego. Przad* 
miotem obrad są kwesty a pedagogiczne i admini* 
st-racyine1 związane z utworzeniem kuratoryum 
szkolnego w /Krakowie.

PODAJE SIĘ DO WIADOMOŚCI że na zasa* 
dzie uchwały Rady Nadzorczej Polskiego Białjgo 
Krzyża z dnia 20. 9. br. wycofuje sie z obiegu wszy* 
stkie pieczęcie z godłem Polskiego Białego Krzyża 
używane dotychczas prezz Stowarzyszenia i Koła 
Opieki nad żołnierzem wchodzące w skład PBK za 
wyjątkiem okrągłej pieczątki Naczelnego Zarządu 
i  Zarządów Okręgów PBK.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW, Miejskie Biuro a pro,
wizacyjne sprzedawać będzie instytuoyom i kon* 
sumom zneruniaki wagonowo w miarę nadchodzą* 
cych transportów. Zgłoszenia do Miejskiego Biura 
aprowizacyjnego.

(t| LPAliZENIE. Wczoraj zawezwano straż po* 
żarna na Dębniki na uticę Róźana-20. gdzie d. 
Fulmicka podczas manipulacyi z prVmusem uległa 
silnemu poparzeniu

Ul ŚMaLRÓ W  WIĘZIENIU. Wczoraj o godzinie
145 popołudniu zmarł nagle w tut. aresztach po* 
licyjnych „Pod Trlegi-afem" znany złodziej i włó* 
częga Franciszek Kawa lat 66. z Borusowej pow. 
Dąbrowa, w chwili gdy rprzekrączał bramy wię* 
zienia. udając się na wolność. Zwłoki przęwieauomo

• do zakładu medycyny sadowej.
(tj ZŁODZGJJ MASZYNOWY POD ELUJZEM. 

Polacya krak. aresztowaia Aleksan-lra Jankowskie* 
go łat 27. rodem z Warszawy w chwili, gdy wła* 
mywał się do biura gtrukarni „Ludowej" celem 
kradzieży maszyny do pisania.

(t) CZYJE ŹREBIĘ? Wczoraj przytrzymano w  ul. 
Werszawskiei w aakładach ogrodniczych „Po,mona" 
żrebie gniade. któro tamże można odebrać.

(tl ZNALEZIONE. Ludwik Szewczyk zam. Ka* 
wióry 1. 2, znalazł wczoraj urzy ul. Potockiego 2. 
pod senedami tobół bielizny, pochodzącej z ltra* 
dzieży.

(tj iWŁAMANIL. Na szkodę Franciszka Gawę* 
dzińsldcgo zam. przy ul. Smoczej G. skradziono ze

* strychu bieliznę, ubrania i futra wartości 400.000 
marek.

ft' ZAGINION1 KON. Paweł Baś zam. w Czyży* 
nacii doniósł policyi, że onegdaj w. nocy .Wyniknę* 
ła sie ze stajni półtora*roczna klacz.

1 Gotową koofekcyę i  
5 męską i damską £

dostarczają hurtownie po cenach umiarkowanych

Krajowe Zakłady konfekcyjne
Kraków, utica Szczepańska 7, I. p.

TOWARZYSTWO TRANSPORTOWE

,jPOLSK D ¥ D
99

SPÓŁKA AKCYJNA
podaje niniejszem do wiadomości, że Oddział w Krakowie przeiosi swe biura w pierwszych dniach

listopada b. r. z lokalu przy ul. Długie; L. 82

do lo talu w R.r.ku sł. L. 25 (Pafac nped Baranami”)
Mając własne O ddziały we wszystkich większych miastach Polski i na Kresach Wschodnich, o.worzyl Obe­
cnie Oddz<ały: we Lwowie przy ui. Kość uszki 22 i w Baranowiczach przy ul. Hrabiowskiej 7.

Przeprow adza wszelkie czynności wchodzące w  zakres spedytorstwa jak o to : transportowanie ładunków lądem 
i w odą W obrębk rcczypospolitej i zagranicą, ekspedycya, clenie, magazynowanie, ubezpieczenie transportów ,

warranty, finansowanie zakupów, komis, inkaso.

\
i t
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Dział ekowamicny.

Dole i niedole rynliu pieniężnego.
Spadek walut obcych. —  C  asnota pieniądza. —  Przyczyny i konsekwencje. 

Foio.wąnie na papiery dywidendowe. —  Co bądzfe daloj.
Kraków, 1 listopada.

(stan) Przesilenie na naszych rynkach pienięż' 
tiych urna. Pogodnie je  w  pierwszym rzędzie 
bezustanny wznosi, marki i spadek obcych w a ­
lut. który unieruchomił bardizio poiważną część 
kapitału gotówKowetn. Cały szereg instytucyj 
finansowych, firm handlowych, oraz pumemy- 
alóweóiw i kupców, które i którzy z najrozmait­
szych powodów znaczną, część siwej gotówki u- 
tckowali w  walutach obcych i  dewizach, znaj­
duje się obecnie w  położeniu bardno Krytycznem. 
Nie mogą mszyć ani napaizóa, ern w  tył. Pozby - 
wanie się tych walut przy takim ich spadku 
jest stratą efektywną i już niepowetowaną; 
trzymania ich datszem ryzykiem. Wycofanie 
dewiz z zagranicy (w ielu kupców zapłaciło za 
towary w Niemcmech i Austryi kupionomi tu 
(Wołgo pi zekaizami na W  iedeń i Berlin —  teraz 
olrzymjuią zam nas-t towarów zwrot marek, niem. 
i koron) jest pozbawień cm się i towaru i dwóch 
trzecich gotówki. Wobec tego wszystkiego cala 
gotówka tak czy inaczej zaangażlowaua wobec 
óbcycli walut jest chwilowa m artwa — a finan­
se, handel i przemysł operują zupełnie świeżą 
gotówką. Stąd niesłychana cia snota ria rynku 
pieniężnym.

Przyczyniają się do niej i  inne jeszcze, powody. 
Bardzo znaczna cześć naszego papierów ago pie­
niądza (podobno do 50 mjli&ndów,) znajduje się 
zagiranicą, która wobec mwyżiki marki polskiej 
stała się na nią łasa spekuluje na dalszą jej 
zwyżkę (nietyiJko nie pozbywa się jej, lecz prze­
ciwnie ją  ściąga); to powoduje dalszy odpływ  
gotówki. Powstaje więc w obiegu w  kraju około 
100 miliardów, co ua 30 milionów ludności 
daje około 3 tysiięcy na głowę, rzeczywiście nie 
zbyt wiele. Gdy się zaś uwzigiędni, że przy ilie- 
słychaneij drożyźnie kapitał gotówkowy musiał 
ulediz niesłychanemu rozdrobnieniu, zbliżające­
mu go niemal do ideału równego podziału —  to 
zrozum!pć można łatwo fakt, że każda więiksze 
K.potrzebowanie gotówki przez przemysł i han­
del obecnie popnoislu nie ma poiiirycia. Objaiw 
ten prawdopodobnie jeszcze przez jakiś ercias 
wzmagać się Wdzie, przynajmniej do m m  cza­
rni, dopóki kryzys waluitowy w  tę lub inną stro­
nę się nie zakończy, co zwolni znaczniejszą, ilość 
gotówkowego kapitału.

Dalsze konsekweneye teglo faktu, nip. dla na­
szego przemysłu, wym agają osobnego omówie­
nia. Tutaj mńżma się zająć tylko konaekwen- 
cyami foliższemi, które występują jako objawy 
wtórne- braku gotówki na naszym rynku pienięż­
nym. Do twch ntiil;ży uipadek iziai interesów ani a 
się panterami dywidendowemu Ten tak nieda 
wnr, fawiorytainy siposób lokaty kapitało, dają­
cy i dobre jego oprocentowanie i szybki wzrost, 
uległ teraz zupclniemu zaniedbaniu. Uwięziona

w  walutach i dewizach gotówka nie może się 
chv Iłowo nań przerzucić, p/ozo,srała jej, zbyt ma­
ła w stosunku do potrzeb, reszta zostaje całko­
wicie konsumowana przez onrót towarowy. Sze­
rokie sfery publiczności mają chwilowo pilniej- 
sKe potrzeby zimowe, niż kupowanie akcyj, pó­
źny wają się ich częściowo nawet posiadacze —  
i tylko agresywny, pozerczy kapitał spekulacyj­
ny gra. na ich dalszą zniżkę, aby, korzystając z 
niesłychanie niskiego kutsu akcyj, w stosunku 
do ich wartości, zakupić ich możliwie najwię­
cej , Gdy obecnie waluty obce spadają, a towary7 
jednocześnie wcale nie tanieją —  lokata kapi­
tału w akcjach jest najlepszą na dulszą metę 
kaikulacyą. Rozumieją to jednak tylko szc/upłe 
stosunkowo kola, które też nie w całości mogą 
korzystać z kojuuktury dla braku rozpoezą- 
daalnej gotówki —  więc tytko większe hanki są 
niepodzielnymi panami sytiuacyi na rynku-po- 
bojowisku i skupują, ale powoli ostrożnie, za 
beizioen wartościowe walory.

Zbiorą one z tego obfite żniwie, za czas nawet 
stosunków u niedługi —  i nar azi e nikt im w tern 
przeszkodzić, ani z nimi konkurować nie może 
ala powodów wyżej wymienionych. Nawet same 
zkiiiintertasowane towarzystwa akcyjne przemysło­
we i handlowe są narazie wobec zniżkowej po­
lityki i  „akcyozibiórczej" działalności banków7 
be: toronne; jedyny środek przeciwko dcprecyo- 
neit. {tum akcyj — powiększanie kapitała akcyj­
ne gc —  da się tylko z trudnością zastosować 
webe • braku pieniądza u sizerszycb sfer publi­
czności. W ięc przedsiębiorstwa te zm/uszune Są 
ty'ko beizs lnie patrzeć aa to, że ii>p. akcye przed­
siębiorstwa będącego w  ruchu, posiadającego 
nieruchomości, urządzenia, inwentarz, zapasy 
lid. wartości 500 milionów, a kapitału emitowa­
nego tylko 50 milionów, idą zaledwie 50— 100 
procent wyżej pari. Akcye te z obecnego 1500 
ozy 2000 (na 1000 ceny emisyjnej) przyjdą za 

■ miesiąc, dwa na 5000— 6000, ale przedsiębior­
stwo z tego nic nie skorzysta, ani drobni akcyo- 
EŁryusze, którzy teraz w  panice, czy z potrzeby 
pozbywają się ich częściowo —  tylko drapieżny 
wielki kapitał bankowy. Alt- tak już było zawisz,e 
i wszędzie na rynku pieniężnym, że słabszy u- 
lega i traci i nawet nie może być „mądrym", bo 
kio nie stać na tio —  a silny bije i wygrywa. U  
nas też nie można złamać ,,żelaanych praw" 
rynku finansowego. W ięc nowej wielkiej haussy 
,doczekają się tylko najsilniejsi, £jdy słabsi po­
łożą się w  grób nieoDecnosci — a  kto dożyje, 
ten zobaczy. Tymczasem nawet wielkie drw i 
clendy towarzystw akcyjnych nie działają —  ho 
pasek i lichwa m aią zawsze większe —  odzyaz- 
czę one swoje znaczenie, gdy ciasnota, pieniądza 
zniknie.

wyższone, pnzyczem istnieć jbędą 2 mnożniki, 
400 i 800.

— — o o o ----—-

Rrsh giełdowy.
Kraków, 1 listopada, 

(stm.) Biuletyny giełdy warszawskiej i krakow* 
skiej prześcigają się w zniżce walut oLcych. Idzie 

( to z zawrotną szybkością, dolary dojeżdżają już 
Jo 2500. co przypomina cżasy z przed czerwca, mar* 
ki niemieckie po 15, co przypomina czasy jeszcze 
dawniejsze/ korony austryackiS niedługo będą 2 
za 1 markę, najsilniej stosunkowo opierają się ko* 
rony czeskie. Przy tej szalonej pogoni w dół, wy* 
twarzają się różne nierówności, arbitrażowanie 
więc np. marką niemiecką, polską i dolarem, lab 
marką polską niemiecką i koroną, byłoby bardzo 
„ponętne", Jecz nie dla wszystkich nawet tanków 
dostępne dla braku gotówki, uprzednio już uloko* 
wanej w obcych walutach. Pomimo to arbitraże*- 
wanie to kwitnie w miarę możności.

Powoduje to zastój na rynku papierów d ywidem 
dowych. Transakcye akevami robione są po kur* 
saeh zniżkowych. „Silne ręce“ skupują je, ale z 
wielką ostrożnością ,aby nie „spieszyć" pozbywa* 
jących się za tanio. Pomimo to w ruchu były 
ptawie wszystkie (gatunki akcyj. Poszukiwano Te* 
peigc. Cegielskiego, Trzebini zelaza i mydła. Paro* 
wozów, FTH

Giełda krakow ska z 23 p a ź d z ie rn ik a

Wanny i sewizy
DolarySt.Zjed. 
Franki iranc. .

„ szwajc 
rtmty szterlin. 
Maiki niemiec. 
Korony austr. 

i „  czesko-sł.

Akcye bai.Kowe.
Tank Przemysł. 1—IV em. 

jt „ V em.
Bank H ip o t e c z n y .............
'lana  M ałopolsk.. . . .  
Z iem ski Bank Kredyt. 
Powszechny bank Kredyt. 
Bank Z. d laK resó  w,Łańcut

Akcye tow. handl. i przetn.

P.T H. . - IV  em.
„E lib o r” — Ł. J. Borko wski"
„łmpex“ ...........................
„Po lsk i G l o b " ...................
C. H a itw ig , Poznań . . . .
Zegiuga P o l s k a ................
Z ie len iew ski I— Ii i  em. . 
_1. Cegielsk i, Poznań . . . 
Wars*.. Parow ozy 1—Iłem .
„L e m ie s z " ............................
„Trzebinia" I—IV em.
„Pocisk*..........................
A u to m o to r .........................
Portiand-Oera Szczakowa
G ó r k a ..................................
Siersza ...............................
Tepege ...............................
Polska N a fta ...................
Clektr. Siersza 1—111 em.
Oikos ..................................
Pezet .............................
Tłuszcze Trzeb in ia . . .
„Krakus* !y  era..............
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie

Waluta marliOwa
GafiwSi (nanmntp, Czeli', przetaiy wjtaty
Kueno ■i irtsłnż Kaima il/izsilai Tiaokcyi

2500-
220-—

3000--
250’—

2500- - 
220-—

3000- 
250"—

—•—
—•*— —•— —•— ■ —•— _•_

18'-
—•70
25‘-

20--
1-—

30-—,

18--
—•70
3 0 -

2 3 -  
r  -  

3 3 -
0-86—0-67
28-32

C eny nafty w handlu.
Ze w zględu na zs/ csdeira państwowe i reg la ­

m entacji. handlu nafta — Mimstówsitwio przem y­
słu i handlu, Państw ow y U rząd N aftow y oddał 
dostawę i  rozlew  nafty aprow izacyjnej i prze- 
myslrfc-ej, jakotea benytymy roln iczej, nowo za­
w iązanej przez wis'zystkle ra finerye, Spółoe z 
ogr. odp. w  W arszaw ie, pod firm ą  „K R A JO N AF- 
T A ". Sprzedaż K ra jow a  Polsk ich  Rafinery-' 
Nafty.

„K ra jonafta ", repreizeintuiąc otacło 05 procent 
polst;iej p rodu kc ji n a fto w e j da je gwarameye, że 
n a fta  aprow izacyjna, iakoteż benzyną roln icza 
będzie obecnie pnuk Dualnie dostarczana w przy- 
d z ,oiianych ilościach.

Cere na naftę ustalono jednolitą  w  całej Rze- 
ciuipospolitei Po lsk ie j loco stacya o d f^ o z a  na 
itiip . 80.—  za 1 kg. W  cenie tej m ieści się juiż 
zysk hurtownika, z wyłączaŁiem  jego efektyw- 
nycli w yda tków  najmiu, yw łądow an ia  i trans­
portu beozelk od stacyi ko lejow ej do magażynu, 
które to w yda tk i "wolno mu doliczyć do pow yż­
szej ceny.

'v,jftia aprowizaicyjna dostarczona w ięc będzie 
l-rursumeinitiom po cenach pow yżei podanych, 
przv uwiziględniiemiiu iiarohku detailiisty k tóry  to 
r?  rąbek nie sm ;e  przekraczać godzi w ago zysku 
kupca, przew idzianego ustawę handlową.

D la aapcftiiieżemiiia ewentualnych nadiuiżyć, 
„K ra jon a fta " każ:loraaowo ustalona cenę poda­
w ać bedizie do publiiczmeij w iadom ości.

Dla uregulowania doisrtiawy n a fty  w  Małopol- 
sce. nowo zawdazana Sipólka „K ra jonafta " o- 
tw orzy ła  osobne biuro na Malopolskę w e L w o ­
wie, p rzy ul. Rom anow i cza 1. 1 którego k ierow ­

nictwo powierzono długoletnim i znanym pra­
cownikom przemysłu naftoyi ero np. d"rektorom.
S. Amkrautowi i M. Krasuiekieniiu.

 -oOo-------

Dodatkowe opodatkowanie wyrobów 
wódczanych i s jiryiusowych.

Rozporządzeniem rady ministrów z 14 pażdzier* 
nika br. ustalono podatek spożywczy od litra alko* 
holu wyrobionego w gorzelniach rolniczym i go* 
rzelniach przerabiających owoce na 2600 mk., a od 
litra alkoholu wyrobionego w gorzelniach przemy* 
slowych na 2100 mk, od 1 listopada 1921 r. po* 
cząwszy.

Zapasy spirytusu i wyrobów wódcztnych jakie 
w dniu 1 listopada 1921 znajdować się będą na 
składzie we fabrykach wódek i wo wszystkich 
przedsiębiorstwach sprzedaży tychże podlegają do* 
datkowemu fcpodaikowaniu a  to, spirytus czysty 
po 500 mk. za litr aiustopukwy, zaś gotowe wyro* 
by wódczane po 200 mk. za litr objętości tych 
wyrobów.

Dodatkowemu opodatkowania podlegają iteż zapa* 
i sy spirytusu i  wódek u osób prywatnych o ile wy* 

noszą więcej niż 5 litrów płynu.
| Wspomniane przedsiębiorstwa i osoby obowiąza* 
I ne są zgłosić najpóźniej w przeciągu t,rzech dni 
j od ,1 listopada br. tj. do 4 listopada, w dotyczącym 
1 oddziale kontroli skarbowej cały zapas spirytusu 
i i wyrobów wódcznnych, jak* znajduje się u nich 

na składzie.
 —oO o—-—

Podwyś-szen ceł.
W arszawa (tel. M.). Koła rządowe mówią, że 

w  najb liższym  czasie clo będzie znacznie noil-

Waiuta marsowa I
otiar. żaóano | Trauzaiicvn 1
7O0-- 80*1 —

975’— 
650' — 
60J — 
330' — 
600---

1025-— 
700 — 
7iir~  
425-— 
700-—

i

675‘—

900’— 10(/u— 1100 — 930

325--
900-—

375-—
1100-— w

450 — 
3000-— 
29u0 — 
lód/— 
8000-— 
1000-— 
1100-— 
18U0--

500 — 
85U0- 
3100 — 
1600-- 
lauua--
4300-— 
1300 — 
2000-—

8500-—
3oOO-—
iDaO —

4300—40C0 
: i 2 t o -

10.800- — 
11,050--

210J-—
1500*—

11000 —
ll.5,fl--
7200 -  
23J0-- 
1800 —

7050—7000 
2200 — 
1800— '

1300-—
5000-—
4u00-—

1500--
5>:00‘—
4200--

5300-5200

3500-- 3800- 3800--

Lwów 31 bm. (PA T ) Giełda. Ruble carskie setki 
3u0. 600, nięćsetki 150, 190, tvs$)czki oO. TO. po 250: 
50. 50, Kerbotrance po 1000: 3— 5. Grzywny po 500: 

j i wyże i 6— 10. luO frank n\- francuskich 210—240, 
Funty szterlingi 1250o. 135u0. Dola: v k^n-idyiskie 
2400, 2n/0. dolary amerykańskie 2800. 3150 Marki 
niemieckie po 1000: 15— ló. po 100: 14— 18. drobne 
15— 17, Lei rumuńskie setici 19- -23. drobne 19—22 
Lwy włośnie 120. 140. Korony cziskie 30. 35, Ko* 
rony austryackie stomolow. 0'80. 1.

Dewizy na Lonuyn 12500 13501 Paryż 216, 240, 
Zurycn 600. 550. prasa 34, 40. Wisdeń 0‘95. l ‘0 i  
trans. 1. 1‘03 T0l Berlin 16. 20, czek* 19. 1875, 
18‘50. Nowy Jork 2800 3150. Medyolao 120. 140. Bu* 
ka eszi 20. 25.

Warszawa (Tel. M.j Na dzisiejszej giełdzie war* 
suawskie.i nastąpiła dalsza ;baissa walut obcych- 
Za markę niemiecka płacono w wolnym obrocie 
16 marek poi., za dolary Stanów Zjednoczonych 
A. P. 2850, ża Franki francuskie 211. za koron/ 

I austryaokie 78 1'enigów.
j Warszawa 31 bin. (FAT ) Obligacye m. Warsz’ , 

y/y 6% 191-7 r. trajia 116 25 Listy/zastawne 4 i-uól 
-,ro . za 100 rubli trans 299, żadano 305. postuk- 
298. l isty izastawne za 100 marek trans. 8525, o% 
m. Warszawy trans. 410. 406.

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówką 
trans. 2900. 2150. 3125. Franki francuskie czek 
trans. 210, 230. 220. Funty szterling gotówka traJ>s: 
13000, czeki trans, 13100, 12650. 13001 Beig a czek) 
trans. 22250. Nowy Jork czeki trans. 3lu0. Mćirk1 

1 memieckie gotówka trans. 17‘50. 18/9. czeki tran®; 
18. 19‘50, 18‘50, spru idaż 18‘50, kupno 1775. Gdańsk 
czeki trans. 18, 19 50. 18‘50, Korony austryacki® 
czeki trans. 85. 80 91 „nrzedaż 81, kupno 78.

Wiedeń 31 bm. (PAT ) Wczcrai w  obrocie pry^?. 
i tnym płacono za markę polska 102, za dolara U 5 -
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W arszawa ('Lei. M.). Pirezydent m in istrów  
Pon ikow sk i zwrócił się d o  marszałka Sejmu 
z listem, w  którym  prosi go o  w yw arcie  wpłys 
wu na Sejm, aby ustawa o poborze daniny pań* 
st^ałwej, jako teiż ustawa, obejm ująca zasady 
o  sradkacił jiapraw y państwowej gospodarki 
finansowej, fcyiy uchwalane jak najrychlej. P. 
Ponikowski w  liśc ie  sw ym  powołuj© się na o* 
p in ię m in istra skarbu, k tóry uważa, że dla po* 
wodzenia jego  projek tów  jest l&oniecane, aby 
zząd mógł korzystać z obu ustaw jeszcze w cią* 
gu  8 tygodni, t. j. w roku bieżącym. Opinię mi* 
niistra skarbu prem ier Pon ikow sk i w izmpełno* 
śca podziela.

Konferencya premiera z kupcami.
W arszawa (P A T ). N a  zaproszę nie prezyden* 

ta m in istrów  p rzybyli wczoraj do prezydyum  
rady m inistrów  pireedstawicM e kupieotwa w ar 
azawskiiego, którym  pan prezydent przedetaw ił 
wykresy wzrostu kursu m ark i polskiej, oraz 
równoiczietaniego wzrostu cen wszystkich artyku* 
łów handlow ych  i  prosił kupców o wyjaśnianie 
tego dizjwoegp zjaw iska. Po pa zam ówieniu jp. 
Strassibuirgera, jm ie r ’ r-m kupp-Lw ośuiwdczył p.

Ilanse, że kupiectwo polskie, ożyw ione obywa* 
telsk icm  u ozu ciem, uczyni wszystko, aby współ 
działać z  rzędem  w  kierunku zm niejszenia dro* 
żyzny. Komfeirencya trw ała  godzinę.

in fn w ś  pIstM  zajraoitziiytlL
Warszawa (teł. M.). Sekretaryat departamem* 

■tu dypiomaif.yczinego M. S. Z. po reorganizacyi 
objął obok dawnych swych funkcyi też irU i*  
maw*nle placówek zagranicznych o akcyi dy* 
plomatyoznej. W  skład sek/retiaryatu wchodzą:
dr. Tadeusz Romer, Starzewski i  Zdzisław  
Szczei fcińskl.

M s to it ie lt t  po lsl w mipSzpoSiiirji
IIJPllBfiB SPMiEdiWiŚtl.

W arszaw a (tal. M.). Sekretaryat generalny 
L ig i Narodów  zaw iadom ił m inisterstwo spraw 
zagraniicizmyich, że rządowi polskiemu pfzyslu* 
goje prawo wyznaczenia dodatkowych przed* 
stawideli do m iędzynarodowego trybunatu 
sprawiadliwoóai, a  m ianow icie 2 asesorów dla 
sporów z dziedziny pracy i 2 asesorów w  spio* 
wach transportowych i  komunikacyjnych

W arszaw a (teł. M.). Tutejsze kola rządiotwe o* t m unikat tem posiada niesłychanie ważne zna* 
trzym ały potwiiierdafcindc® wiadomości, że sowie* ; ozenie dla stosunków m iędzynarodowych, gdyż 
ty ogłosiły kom unikat z oświadczeniem, iż uw® 1 odbiera możność nieuznania rządu sowieckiego 
ia ją  aa obowiązujące dlą siebie zaciągnięte za < praeiz (państwa, które się dotychczas temu spiże 
granicą przez poprzedni rząd Rosyj długi. Ko* ! c iw ia ły .

Kongres komunistyczny u św. Jura.
(Dalsze szczegóły od korespondenta „ Gońca Krakowskiego

ii i i .  V
n r  -

Lwów, telefonem .
W Bwlązicu z wimiora] podaną senzacyjną wiia- 

ćbotiośclą o odkryciu  komunistycznego kongre* 
bu w  cerkw i Św iętego Jura donosi tia&z koreo 
jW>: ident Iwowsiki następujące szczegóły: w  nie­
dzielę około 11 przedpołudniem  w kroczyła  poli- 
oyia lwowisika do iziabudowiań cerkw i św iętego  
Jtltna w  trzech oddziałach, z których dwa obsa­
dziły  objekt, trzeci zaś wszedł po wybiciu  drzw i 
dla sa li szkolnej „szkoły d jaków ". Zastano tam  
27 osób, w  tern 3 kobiety. U wszystkich obec­

nych, których natychmiast aresztowano, Prze- 
proA\ acteono ścisłą rewizyę. Byli to Belegaoi or. 
ganizucyi komunistycznych z Warszawy, Ra' 
clomt-ka. Tarnopola, Lwowa, Stanisławowa. Kut, 
Kołcniyji, Sokala, Rawy Ruskie], Drohobycza, 
Borysławia i  Przemyśla. Z poza granic państwia 
nie było nikogo.

W edług narodowości byli prawie w  równych 
częściach Ukraińcy, Polacy i Żydzi, W edług 
zawodów: jeden inżynier, jeden doktor medycy- $ 
ny„ akadetaicy, roln icy, wśród tych jeden Hucuł, f

W iększość Ukraińców  to reem igranci z A m ery­
ki, robotnicy i zarobnicy. Był też syn dyrektora 
kopalni ż  Borysław ia. W szystkie nazw iska są 
trzym ane w tajem nicy.

Na pytanie o powód przybycia do Lw ow a  od­
pow iedzieli: „zw iedzam y Lw ów “ , calu nie um ieli 
pc dać. Znalez ono referaty treści komunistycz­
nej, odbite na cyklostylu, instrukeye, jeden 
brauning, po k ilkadziesiąt marek na osobę, w ie l­
ką ilość żywności i tytoniu, co zostaje w związe 
ku z poleceniem n iew ydalan ia  się członków 
zjazdu do miasta cna za,prowiantowania i  pozo­
stawania w  obrębie objektów  „Świąt ago Jura“ . 
W śród aresztowanych było k ilk a  or^b, znanych 
ze sv ego lunkcyoniowania jako łąctznicy z Czo- 
chotiowacyą.

Celem zjazdu jest ustalenie spraw  orfp jnza- 
cyi, propagandy i  stosunków organ izacyi 
W schodniej G alicyi do warszawskiej centrali.

O g. 3 popołudniu zakończono rew izyę, a are­
sztowanych odstawiono do aresztów  po licy j­
nych. Ks. kanonik Kunicki, który odpow ada za 
,zarząd cerkw i ŚY.iętego Jura, w yp iera  się, jako­
by clo-ś w iedzia ł o kongrosie w  cerkw i. Podkre­
ślić należy sprawność policyi, która jeszcze w  
sierpniu b. r. napotykała na ślady ta jnej orga­
n iza c ji komunistycznej przez II . oddział D. O. G. 
lwowskiego, jednak m imo naw oływ ań części 
prasy i  społeczeństwa przeciekała  aż sprawa 
donrzeje.

Polacy a jest w  pos',-idan;u nł e tylke list osób 
csynnych w  kongretsie. ale i  osób cziumych w  
organizacyi, które na kongres nie przybyły. W
2wią.zku z tem nastąpiły aresztowania i  rewL  
zye na prowłncyi. N ’e odpowiada prawdzie na­
tomiast podana przez cześć prasy wiadomość,
jakoby na m iejscu znaleziono stosy bibuły ko- 
lEiuidstycznej, odezw y itd., jakoby w śród Ukra^ 
iń ców  znajdow ali się delegaci ukram skich an­
typaństwowych orgeniizacyj „Kum a“  i ,,W oll“ ,

Lw ów  (M . wł.), W  sprawie kongresu prtzeslu* 
ch iwała po lieya kanoników  Wojnarowskiego, 
Jurkiewicza, Baczyńskiego i  innych. Żaden z  
przeGluchamycii, m ieszkających w ' budynku, 
gdzie odbywał się kongres, rzekom a nie w idzia ł 
ani nie poznał przy kcinfrontacyi którego ko b 
w iek z uczestników kongresu.

Czesi dq M f f l ia T  raatzj i m r i g i
Waręzawa (tal, M.). K rąży  tu pogioska, że k«* 
pltaUśoi czechosłowaccy czynią starania w spta 
Yvie uzyskania prawa ekspliatacyi puszczy hia* 
łowieskiej. W  zw iązku z tein poseł czeski w  
W arszaw ie p. Maxa zam ierza udać się do Bda* 
łow ieży, celem zw iedzen ia puszczy i rozpatrzę* 
n ia  sprawy na miejscu.

DRO BN E O G ŁO SZEN IA

cW O ŁW g IW »W PV |  R ^ S " , d.T lrl,S » T
czej, p rzy jm ie  posadę w  a zk o

Zdalna] tcrawczynl p03Zdknje 
się dó domu na 2 do 8 

tygodni za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca Krakowskiego” pod 
.krawcowa”. 5739

panng piszącą biegle na ma- 
'  szynie ze znujomością ję­
zyka polskiego i niemieckie­
go w słowie i piśmi* poszu­
kuje wieikie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. .Goóna 
Krakowskiego* pod .Przed­
siębiorstwo”. 5740

Dowalna firma handlowa po-
* szukuje pauuy a dobrego 
domu, skromnei i nieskazi­
telnej do ekspedycyi. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. .Gońca Krak.* pod 
'.Praktyka*. 5813

le średniej w Królestwie lub 
Poznańskiem. Warunek mie­
szkanie. Oferty do Admln 
.Gońca Krak.* dla .Profe­
sora”. 5S11

przyjmę popołudniowe a lub 
r  3-godzinne jakiekolwiek 
zajęcie za dobrem wynagro­
dzeń era, Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca Krasowskiego* pod 
.Z. Z. 100-“ 573(3

ftospodyni młoda, znająca się 
** nagoBpodarstwie tak wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Admin. .Gońca* 
pod .Gospodyni*. 5737

U llę k iz i  przedsiębiorstwu prze-
■ myałowa w Krakowie po­

hukuje biegtego Ijorespon- 
:nta asparanciclega I cng.el- 
'00. Warunki bardzo do- 

bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie du Adm. .Gońoa 
Krak.” pod .Spółka akcyjna 
*• P. O. T * 5813

P O S A D  SZU K A JĄ  |

l i d ' : ? ,  intoligenina panna ze
śrtdniem wykształceniem 

. zyjruie guwernerkę na wsi 
Maiopoisce lub Pozuafi- 

, ‘®®- Gdzielać może nauki 1 gły we wszelkich robo' 
tijS( u g*ntnazynm buma- tach technicznych, poszukuje 
Hk ycz,3e£0 i realnego. Ła- posady na prowincyi lub Kra- 
,Q0* e ^Kjoszenia do Admin. 1 kowie. Łaskawe oferty skie- 
> Ą ? Krak.” pod 6zyfrą1 rować do Admin. .Gońca 

5809 j Krak.” pod .Technik”. 5810

S * » k ! Z e D A 2

Sprzedam kilka par bucików 
damskich noszonych i su­

kienki. Zątoszania do Adm. 
.Gońca Kraków.” pod .Stara 
sprzedaż”. 5734

Maszynę trykoUrskę nową nn 
260 igieł ze wszystkim) 

Przyborami sprzedam oka­
zyjnie. Oglądać móżna co­
dziennie od godz. 2—3 popoł. 
przy ul. Czystej 8, parter na
lawo. 5801

poszukuję do kupna maszynę
• do wytłaczania (sztancow- 
nię) loko Kraków. Pisemne 
oferty do Admin. „Goflca” 
Krak. dla „EsPe 77.” 5729

Ifs ię żk l polskie beletrystyczne 
prawie nowe do nabycia 

okazyjnie. Zapytania pisem­
ne pod .Mól książkowy” do 
Admin. .Gońca”. 5727

W szechstronnie  wykształcony
*■ miody mężczyzna, nie­
skazitelnego charakteru, Z 
akademickiem wykształce­
niem, z kilkunastoletnią pra­
ktyką biurową w dziale prze­
mysłowym, dobry organiza­
tor i pedant, szuka odpowie­
dniej posady — o ile możno 
ści na stanowisku kierują- 
cetn — we wielkiem przed­
siębiorstwie przemyslowem 
lub instytucyl finansowej w 
Krakowie. Może przystąpić 
jako spólnik z większym ka­
pitałem i współpracą. Oferty 
pisemne przyjmuje Admin. 
.Gońca Krakowskiego” dla 
„Rutynisty*. 5808

praktykant dentystyczny, bie-
I gły wp. Wc7ftltińli rriKrw

Marki pocztowe zagraniczne 
™  i polskie w dużej ilości 
sprzedam Anglikowi lub Ame­
rykaninowi. Zgłoszenia pi­
semne pod .Filatelista” do 
Adm, .Gońca Krak.” 5802

Cprzedam tanio damskie ba- 
d* ciki czarne i póibuciki 
biaie. Krupnicza 14, IJ1. p. na 
prawo. 5745

Cprzedam kuchenkę gazowę na 
^dwa płomienie. Wiadomość 
w Redakcyi .Gońca Krak.* 
od 11—1 przed południem i 
od 5—8 popołudniu, 5818

K U P N O I

| m a t r y m o n i a l n e !

Młody arystokrata, znudzony 
'*" życem towarzjskiem, ży- 
iąoy samotnie w swoich dO- 
braoh, pragnie nawiązać wy­
mianę myśli z młodą, przy­
stojną, bardzo inteligentną i 
dobrego serca panną — naj­
chętniej sicr /tą — ktoraby 
wniosła promień słońca do 
jego siHtre| adrootni i wyle­
czyła jego chorą duszę. Po 
obopólnem bliższem pozna­
niu, małżeństwo, celem wspól­
nej wędrówki po krainie 
szczęścia. Zgłoszenia nieano- 
nimowe bez niepotrzebnych 
frazesów dO Adm n. „Gońca 
Krak. ‘ dla „hr. R. B.“  5804

«  O  i  N E  |

poszukuję apteki do kupne
' gdziekolwiek. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
Krak.'1 pod „Apteka” . 5743

7s 5,300.000 Mkp. pragnę na- 
"S być mn ejsze gospodar­
stwo. E. Kment, Zakopane. 
Krupówki 27. 5674 ;

Ifupię rowar damski. Zgło-1 
"  szenia do Adm. .Gońca” j 
pod „Rower” . o742J

C0RTEPIAN krótki dobrej 
U mariii zamienię na piani­
no. Ogłoszenia do Adru. pod 
„pianino”. 67i9

riokumenta wojskowa na na-
u  zwisko Ludwik Giutel za­
mieszkałego w Krakowie, 
Stradom 13. unieważnia się. 

6716

7gub!ony arkusz demobiliza-
cyjny na nazwisko Kostrz 

Jan, Kurńwanów p. Podgó­
rze, unieważnia się. 5715

7fldblone tymczasowe za- 
“ * świadczenie demobiliza- 
cyjne na nazwisko MneK 
Stanisław, Kosaciec, powiał 
Poogórze. Unieważnia się.

Ł'kradiione papier • wojskowe 
”  na uazwisKO Józef Miuk 
z Krakowa, unieważnia s.e. 

5717

Z e w z g lę d ó ń w a lu t c w y c h
jest obecnie najtańszą 

pierwszorzędna m aszyn a  do p isan ia

.MERCEDES
Generalna reprezentaeya: 5722

NORBERT EHP.LIC i, Lv ów, Słoyyackiego 4. 
Zastępca na K r a k ó w  poszukiwany.

?

ZBOZA oraz ZIEMNIAKI
Maszyny i narzędzia rclnicze

dostarcza w agonow o 2672

0 5 1 1  I t y i F Y 41 Z w i ą z e k
9 y r U L E l ? i L . A  x  h a n c i l G w y

Csntrala: LWdW, plac Maryacki 5. Tel. 283-
Adres telegraficzny: „ P O L IM E K 11, LWÓW-

s m o i l / o z n w
zmydlony, przedwojennej jakości, wagonami 

i detaiiicznie dostarcza

Fabryka przetworów chemicznych

Leikitawicz, Bracia Rylscy i S?,a
r Spó.ka z ogran. odpow.

♦ W DROHOBYCZU. 57is |
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Sir. % „COMGtii 'M M O Y ^ S ir ' Nr. 298.

r BBaatówm*

? 9
KRAKUS“

Zjednocz, fabryki przetworów wyskokowych i owocowych
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE

zawiać! mia, że oryginalne sztuk) akcyl wszystkich emisyi wydawane będą 
w Bonku  Małopolskim w Krakowie za przedłożeniem kwitów tymczaso­

w y ^  od dnia 15-go października do dnia 16-go listopada b. r. 
Sztuki nie podjęte w tym terminie będzie można w późniejszym 

term inie podjąć w biurach przedsiębiorstwa.
Posiadacze kwitów tymczasowych w Warszawie, Lwowie, Łodzi, 

Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Bielsku mogą poświadczenia tymcza­
sow e celem wymiany składać w tamte szych filiach Banku Małopolskiego.

R ó w n o c z e śn ie  w y p ła c a ć  s ię  b ę d z ie  d y w id e n d ę  
za k u p o n y  z I. il. i III. em isyi.

K
5704

•Łflt*
©c;>ci<sSI£X5liaa246fiś£&Si).oti<sSł‘ą(3Ć53i£)6eiiAy6iS,36!s3^

Małopolska S pó łka producentów zboża |
w Krakowie, ulica Garbarska Nr. 5. —  Taleftn 384  i

zakapuje wagonowo dla dostaw wojskowych wszelkie ilości £

siana, słomy, z iem n iakó w , b u r a k ó w  
pastewnych, owsa i wszelkich gatunków 

\ zbóż.

[ WAGONY ZBIOROWE
j „POLSKI G L O B “, Tow, Trans.-Handlowe

S p ó ł k a  A k c y jn a  5680

przypoinina. że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch przesyłek 
zbiorowych

Lwowem, ztr.iądzy Krakowem —  Warszawą, Krakowem  
Warszawą —  Lwowem i z powrotem.

Prawie codziennie w y s y ł a  zbiorowe wagony pociągiem
osobowym pod najkorzystniejszymi warunkami.

Przesyłki odbiera własnymi środkami przewozowymi bezpośrednio po zawiadomieniu.

Uprasza się zaiem P. T. Interesantów zgłaszać swoje przesyłki do Oddziału 
Spedycyjnego

„POLSKI GL08“ , Ska Akc., ul. Potockiego 3- Tel. 58.

TORF gdański
prasowany, maszynowy, nadający się wy­
śmienicie do opafu pokojowego, kaloryfe­
rów i do przemysłu, siła kaloryczna do 
8.600, popiołu 9°/0 na sprzedaż wagonowo po 
80.006 Alk. za 10.000 kg. loco wagon Poznań 
Biuro zam ów ień: Hurtowna sprzedaż w ę g ia

S. E L L E N B E R G ,  KRAKÓ W , 
Hotel Krakowski, drzwi Nr. 25. 5544

i
Gwoździe od 2 do 6“
długie, w ładunkach tylko

cało-wago.iowjtcb, 5630

Cynę  angieiskę, 
Pilniki, P ła c h ty
nieprzemakalne do krycia w3- 
ganów — poleca ze składu 

BIURO TECHNi&ZNt

M n  i  D8ULKE
W KilAKDWIE, ul. Siemiradz­
kiego 35. —  telefon 2180.

Na składzie przy ul. Szpitalnej L 7.

śwseży transport fornierów egzotycznych
forniery z kwiatowego jesionu, z drzewa pomarańczowego, z drzewa 
cytrynowego, z drzewa orzechowego amerykańskiego, z drzewa gru­
szowego, z drzewa różanego, z drzewa jaworowego egzotycznego 
(Vogel ahoin), z drzewa hebanowego, z drzewa palisandrowego, z drzewa 
mahoniowego i t. p., jakoteż

forniery i dykty hurtownie l detailicznie
z drzew krajowych w różnych grubościach i różnych gatunkach 
i s z e l a k  po cenach przystępnych do nabycia:

Przemyśl meblowy i drzewny Kraków,Szpitalna 7
Biuro przemysłu drzewnego- ’ 5606

(P E B E D E )  Kraków, ul. Wielopole 22, inż. Juliusz Hollender.

D YREK CY Amm mm i m m  m m
„P O T Ę G A — O Ś W IĘ C IM "

O Ś W IĘ C IM , M A Ł O P O L S K A
zawiadamia mniejszem, że z dniem 10 październiku 
b. r. przeniesiono z Oświęcimia do Central w Krakowie.
Dyrekcys fabryki, wydziały: sprzedaż zakup, ekspedy­

c j i,  główna kasa i rakalmacyjny.

W sprawach więc oduoszących się do wydziałów 
powyższych jak sprzedaż maszyn rolniczych, ofert 
na zakupić się ma^ce surowce i L d. należy się 

obecnie zwracać wprost pod adresem:

PO TĘGA S. A. 5666
Tow. Polskich iabryk, huty żelazne, Ktaków, Basztowa 9 
Adros tel. POTĘGA, Kraków, —  Tel. m igJzymlast 257.

k |  MŁYN
■™ motorowy 30 P. S., własne 

akumulatory, światło elektr., 
zabud. jak forteca; pomioszk.
5 pokoi, 2 konie, 4 krowy,
6 świń, 16 mórg pszennej, 

'buracz. ziemi, duży ogród o-
wocowy, cena 17 mii, Mk.

j MŁYN
• motorowy i wodny, wymiału 
ca 200 Itr., przecudne zabu­
dowanie, w mieście garn., 2 

; silne konie, 7 wozów, 15 mórg 
U  j ziemi, śiiczay ogród owocowy, 

całem słowem kapitalne, cena 
22 mil. Mk.

M ŁY N
z tartakiem wodnym, wymiału

! 120 Itr., wszystko najle-

B A C 2 N D Ś Ć I  B A C Z N O Ś Ć !

MiUATiCI NA KUJAWACH
( c z a r n a  ziemia K u ja w sk a ) .

Folwark 3600 morgów, folwark 1400 morgów, folwark 
1200 morgów. — G ispodarstwa składające się z morgów 
ziemi: 420, 360, 320, 270, 245, 175, 150, gospodarstwo 
126 morgów z kompletnym żywym i martwym inwenta­
rzem za 15 milionów Mkp. (własność prywatna), gospo­
darstwa składające się z morgów ziemi: 120,118, 115,100, 
95, 78, 80, 60, 56, 50, 40, 36, 20, 15, 8, 4, 2‘/s, 1 — także 
aOJ-morgowe jezioro, w tern 2 małe gospodarstwa, na­
rzędzia rybackie i*roInieze kompletne. Wiatrak i 46 mor­
gów, wiatrak i 36 morgów, wiatrak i 5 morgów. Młyn 
wodny na turbinie 240 morgów, Mtyn wodny na turbinie 
i 300 morgów, 2 młyny motorowe, cegielnie, hotele, domy 
mieszkalne 1 wille w pow. garn. mieście (na miejscu se' 
minaryum, gimnazyum, szkoły licealne, wydziałowe itd.). 
wielkie zakłady przemysłowe. Pozatem zupełnie nowy 

samochód marki „Adler11.
T a r ta k i p a r o w a  w peinyrn biegu z obcych rąk (wła­
sność prywatna). Okazyjnie do przejęcia wielka cukiernia 
z kawiarnią i restauracyą na gtównej ulicy w śródmieściu

pszym porządku, cena 25 mil.

T^riaK parow y
z ślic7nem zabudowaniem, 
willa 5 pokoi, w mniejszem 
mieście przy lesie, 8 mórg 
dobrej ziemi, 2 konie i wszyst­
kie nadkompl. maszynerye, 

cena 12V2 mil. Mk. 
tylko spieszne zgłoszenia 

przyjmuje
B IU R O  H A N D L O W E
tel. 2 8 8 ,  G n ie z n o  u!. Lecha 12 

w Poznańsmem. 5686

Futro mąsfcge
(selskinl w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. Wia­
domość w kancelaryi dru­
karni Ludowej, ulica Duna­

jewskiego 5.

D la  K u p c ó w  l
S te la ż  niklowany z 4-ma 
szklanemi pułkami do okna 
wystawowego długości 1"50 

większego miasta z kompietnem urządzeniem za cenę m. wraz z 2-ma bocznemi dtu-
6Vł miliona Mfcą. również tanio do nabycia z rąk obcych g0ści 75 cm. sprzedam w ca-
hotele, ślusamie i sklepy każdej branży za walutę polską - - - - - -
Dom Kom isowo-Handlow y Bracia  M a łkow scy  1 Ska  

(dawniej K. Małkowski) 5719
Inowrocław (Wielkopolska) Dworcowa 38 (idąc po lewej stronie).

łości Jub oddzielnie. Wytwór­
nia ciast „Wspaniałość-4, Ber- 

nadyńska 2. 5664

MOTOR I  DIESEL,
F A R B A  R O T A C Y J N A
w dobrym gatunku po Mk. 

jj 350 za kilo oraz akcedeneyj- 
na po Mk. 600 za kile bez

80 HP., kompletny,
d o s t a r c z y  t a n io  ___  . . .  ___

firma „h O t f44, Lwów, ul. Lw ow ska 48. Tel. 476. opakowania tranao Łódź wy­
syła za zaliczeniem oa o k (o

blAŁOGORSKI. Łb>Z,Wszyscy wiedzą, że B720 K.

38 Krowoderska 63 Kraków i? P C D O P L I Y C
Biuro B ie lsk iej Farbiarn: I I I  I Ł n O u i m i C

- S ,  t rw a le  — s o l id n ie  
l O T l J U J w  te rm in o w o  I ta n io

Zielona 39. 00O8

Kołowrotki, Cierlice 
Krosna—hurtownie

ofiaruje 
Fabryka wyroaów drzewnych

Lewandowski i JA N IA K

PIŁY G i i r n o w E ,
C/ttKULaKKI
KOMPLETNE MOTORY

E L E m Y t t N E ,  RO PO W E, BEN ZYN O W E «  
wszelkie artykuły techniczne dostarczy fr

„STANDARD11 Kraków, Grodzka 25.

. K A O i  I S Z Y C IE ,
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda pra­
ktyczna Fani może w krótkim czasie W yuczy', t  ę  

1 szy c ia  s u k ie n  d a m s k ic h  a d z ie c in ­
nych W SZ K O LE K C .O jy 5t)82

. . i O Z E F j H ^ u (  K r a k ó w ,  D ł u g a  1 1 .
^■-zaczyna się dnia 3-go listopada 1921 roku.

r - w "  v
Poleca się w Wielkopoisca i na 
Pomorzu pi zaszło 300 majątków
ziemskich w każdej wielko­
ści, począwszy od jedne; aż 
do 3U00 mórg i więcej w zna­
cznej części z rąk niemiec­
kich z ziemią pierwszej kla­
sy, masywnemi budynkami, 
kompletnym żywym i  mar­
twym inwentarzem na bardzo 

dogodnych warunkach. 
Prócz tego przedsiębiorstwa 
przemysłowo-handlowe każdego 
rodzaju jak młyny parowe z 
nowoczesnym urządzeniem, 
tartaki, warsztaty mechani- 
czno-kotlarikie, spedytorstwa, 
hotele gościnne, rzeźnictwa 
z elektrycznym popędem pie- 

j karnie i L p.
, Szanownym retlektantom na 
I powyższe objeata udziela Dliż- 
t szei iniormacy w piątek, so­
botę i nied .ielę po 1 i 15 

| każdego miesiąca zamieszka­
ły w hotelu Pulskim w Kra- 

’ kowie, przy ul. Szpitalnej, 
urzędnik firmowy, do które­

go się zwrócić proszę.
Po raz pierwszy przyj mówić 
będzie urzędnik ref ektantów 
dnia 28. 29 i 3o października. 

Sądownie zapisane lirma
Biuro Kom isow e..V intoria“ 

pośrednictwo majątków 
Jan W u k o w s k i—  w rześnia  

(Wielkopolska), 5677 
jOddzitry: Poznań, Toruń, Konin 

\ LUh A  A  A

„KO bH r“
p o l s k u  — b e lg i js k i

Ooin liauillowc - przemysłowy
z centralą Krakow-BrukBela 
przyjmuje zlecenia na eksport 
do Belgii i załatwia wszelkie 
interesa w Belgii, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5722

W y d a w c a : W  zastępstwie Spółk i W ydaw n iczej

O o  s p r z e d a n ia

MŁYN PAROWY
w najbliższej okolicy Kra; 
kowa. — Bliższa wiadomość 
przez grzeczność w Admin- 
.Tygodnika Soortowego*. ul- 
Zi«lo a 7. 564b

' R̂edakt0r °dP°W-: Ludw ik  « « *• > *


